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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
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^  . blicitś A. L o r e t t e .  directenr, Rne Caumartin, 61.
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wyeh prenumerat Należytośó uprasza się n a p r z d d  nadeałaó przekazem pocztowyr.

Dotychczasowy wynik wyborów.

K r a k ó w ,  11 marca, 
zarówno dla zwycięsców, jak 

dla zwyciężonych, był onegdajszy w y n i k  wy ­
b o r ó w  z k u r y i  p i ą t e j  w W i e d n i u .  So- 
cyalni demokraci nie liczyli zapewne na to, ie 
wszyscy ich kandydaci wyjdą zwycięsko; ale 
też nie przypuszczali z pewnością, że w walce 
wyborczej padaie jeden z najwybitniejszych ich 
przywódców, redaktor organu ich stroąnietwa, 
dr. A d l e r .  Antisemici nie wdawali się więc 
wcale w kompromisy; poszli Da przebój i zwy­
ciężyli. A zważyć należy, że mieli oni do czy­
nienia ze stronnictwem, stanowczo najlepiej w 
Austryi zorganizowanem, niesłychanie wpraw&em 
w agitowaniu i ostatecznie rozporządzającem 
znacznemi zasobami finansowemi. Jeżeli więc z 
t a k i e m  stronnictwem zdołali antisemici sto­
czyć bój zwycięski, i to w piątej, n a j l i c z ­
n i e j s z e j  k u r y i ,  obejmującej najróżnoro­
dniejsze żywioły, — to jest to rzeczywiście si­
gnum temporis, jest wielce znamienną cechą u- 
sposobienia, jakie zapanowało obecnie w stolicy 
państwa.

Liczbowy wynik wyborów jest pod tym wzglę 
dem niemniej pouczający. Na 277.000 wybor­
ców, uprawnionych do głosowania w piątej ku 
ryi w cdeńskiej, wzięło udział w głosowaniu 
216.809, t. j. 77% ogólnej liczby wyborców. 
Świadczy to, bez wątpienia, o żywem zaintere­
sowaniu. się wyborami, o szalenie rozwiniętej a- 
gitacyi. Z tej liczby głosów oddano w i ę c e j  
n iż  > o ł o w ę, bo 117.102 na a n t i s e m i t ó w ,  
a iyj io  88.350 na socyalnych demokratów. Je 
szcze jaskrawiej przedstawi się wzrost głosów 
antisemickich przy porównaniu z ostatniemi 
wyboromi sejmowemi Na 89.818 uprawnionych 
do głosowania, wzięło czynny udział w wybo­
rach 58.967, t. j. 65%,  z czego na kandydatów 
antisemickich padło 39.863 głosów, t. j. mniej 
niż p“łowt ogólnej liczby. Obecnie oddano więc 
o 66.000 głosów więcei na antisemickich kan­
dydatów, niz przed czterema miesiącami.

W innych krajach austryackich przeszło do 
tąd t y l k o  t r z e c h  kandydatów socyaluej de 
mokracyi. Znaczącym też jest upadek jedneg* 
s uojwj bUoiejezyeh rzeczników parlamentar­
nych iocyalne; demokracji, P e r n e r s t o r f e -  
r a, w Wiener NeustaJt gdzie pokonał go anti- 
semita W ed  r ai .  Walka musiała być zacięta 
bo pierwszy otrzymał 21.987, drugi 23.830 gło­
sów. Pernerstorfer zapewne i taL wejdzie do 
parlamentu przy wyborach z kuryi miejskiej, 
ale, jeżeli kto, to on mógł mieć preteusyę, aby 
do ilady państwa powołało go zaufanie tych 
sfer, których uważał się tam rzecznikiem i o- 
brońcą. Poseł Pernerstorfer był w parlamencie 
łącznikiem między socyalną demokracyą, a re 
prezentacyą państwa; upadek takiego kandyda­
ta, właśnie w kuryi powszechnej, i to w walce 
z nieznaną dotąd osobistością, jest wyrazem za 
ciekłości i karności niesłychanej, panującej w 
obozie antisemiefcim.

Natomiast z powszechnej kurj i, w stolicy 
państwa, wyszedł dr. Karol L u e g e r, głośny 
przywódca antisemitów, najpopularniejsza osobi­
stość w tym obuzie, w równym stopniu zniena 
widzona u liberałów i socyalnych demokratów, 
jak wielbiona przez jego zwolenników. Lueger 
otrzymał w trzecim okręgu na 43.351 głosują­
cych 23.938 głosów, gdy przeciwnik jego Ne- 
mee upadł mniejszością 18.076 głosów.

Wogóle dotąd, t. j. do środy włącznie, wy­
brano z p i ą t e j  k u r y i  w Austryi 25 po ­
s ł ó w,  w tej hczbie t r z e c h  socyalnych de

mokratów, j e d n e g o  Czecha z obozu klerykal- 
nego, t r z e c h  Młodoczecbów, d w ó c h  klery- 

łów, d z i e s i ę c i u  antisemitów (clirześcijasko- 
socyalnych), j e d n e g o  narodowca z obozu 
Schoenerera, jednego Niemca z obozu ludowego, 
d w ó c h  Włochów, j e d n e g o  Rumuna i j e- 
d n e g o Rusina. W Bernie odbędzie się jeszcze 
wybór ściślejszy.

Oprócz tego odbyły się wczoraj wybory z 
kuryi gmin wiejskich na B u k o w i n i e .  Wy­
brano trzech dotychczasowych posłów: dwóch 
Rusinów i jednego Rumuna. W o g ó l e  w i ę c  
d o t ą d  w y b r a n o  w A u s t r y i  28 p o s ł ó w .

Dzisiaj odbywają się wybory z V kuryi w Ga- 
licyi i Austryi Wyższej; jutro wybierać będzie 
V kurya w Dalmacyi, Styryi, Tyrolu i Vorarl-
bergu.

Listy z pod zaboru rosyjskiego.

W a r s z a w a ,  2 marca.
(Ukaz konsystorza prawosławnego tu Chełmie. — 
Zabicglńcość Ptłrowa. — Propozycya, odrzucona 
przez łcomitet centralny statystyczny w Peters- 

,rgu.   Ukaz chełmski. — Bewizye i areszto­
wania na Podlasiu z powodu spisu).

W ostatnim liście wspomniano o rozporządze­
niu, w jesieni jeszcze r. z. wydanem przez Naj- 
świątobliwszy Synod petersburski dla ochronie­
nia unitów opornych od wolności, jaką ich wraz 
ze wszystkimi poddanymi cara obdarzyły dwa 
ukazy i jeden regulamin ministra spraw we­
wnętrznych. Na podstawie tego rozporządzenia 
konsystorz prawosławny chełmsko-waiezawski, 
rezydujący w Chełmie, wydał do duchowień­
stwa okólnik, który podajemy tu w dosłownym 
przekładzie według oryginału, kopiowanego 
przez lud podlaski i obiegającego po Podlasiu 
Okólnik brzmi: ® v

TT- j r- Poufnie. Kopia.
Ukaz Jego Cesarskiej Mości, Samowładcy 

Wszech Rosyi. ’
Z Konsystorza Duchownego chełmsko - war­

szawskiego. W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 
Konsystorz Duchowny chełmsko - warszawski 

w, f Juchał zakomunikowanego przez. Jego Świą­
tobliwość Ukazu z Najświętszego Synodu z dnia 
24 października r. b. (18 6) za Nr 5325, tre­
ści następującej:

Najświętszy Synod rządzący w ysłuchał p ^ d
z dWn?an 23P,  ° ’ Naf  ?lnef A r o S a t o r a  Synodu 
Z dnia 23-gu września r. b 7a 5735, tre6cl 
następującej: ' ■ *

Minister spraw Wewnętrznych donosi, że p- °- 
generał - gubernatora warszawskiego ochmistrz

V  X T aii 8W0Jei o projekcie instrukcyi
dl* rachmistrzów, SporządZoL i  przez główną 
komisyę spisową, na mocy Najwyżej zatwier­
dzonego postanowienia 0 pierwszym spisie po­
wszechnym ludności cesarstwa rosyjskiego, mię 
dzy innemi zwrócił uwagę na n i e p o r o z u  
m i e n i a  charakteru p o l i t y c z n e g o  o r a z  
r e l i g i j n e g o  j ay e p0WStać mogą, jeśli przy
8P,81,e , Jadności u n i c k i e j  w guberniach 
siedleckiej i lubelskiej, dane o jej wyznaniu za 
pisywane będą do arku8Zy spisowych na pod 
s ^ i ^ p 0 19tycb 0i&wiadczeń osób, objętych spi
ności głównaZPk 'naWaniU aa8Uniętei tu .0^olic.Ł 
dnia 6 lipca r h ^  8P!f°-W1a Dav P? ledzenlU 
ze strony w ad™ p7 y , U °zł?n,|  8-Weg°Ziinczenki y duchownej, radcy tajnego
wskazówki ( o ć E  Calpą donio8łoś? powołanej
dnak za m o lw e  w S  ,Petr° ^ ’ ma U2juałaiwe wywoływan.a na drodze pra­

wodawczej kwestyi co 1 zmiany sposobu o- 
trzymywania danych 0 osobach, przedmiotem 
spisu będących, i samego porządku ich zapisy­
wania. Dla umknięcia zaś przewidywanych 
przez ochmistrza Petrowa skutLów niep a  l­
nych przy osobistych dekUracyach o swojem 
wyznaniu ze strony b y ł y c h  y n i t ó w „ głó­
wna komisya spisowa postanowiła p o u f n i e  
zalecić gubernatorom lubfllsk.e^u i siedleckie­
mu, aby w a h a j  ą c y m si  ( rŁŁ t r w a j ą ­
c y m w u p o r z e  rachmWŹe wcale nie zada­
wali pytania eo do WyZnania łocZj żeby dane 
co do nich w p i g y w a j j ^ arkuszy spiso­
wych zgodnie ze wskazówk« d o. generał-gu
bernatora w arszaw skiej n a n ó d s t a w i e  ze-
z n a ń 0 8 Ó b z e s k ł a8 i a z aa P d , w gmi n-  
n e g o o r a z  w i e j 8k i  ą

Nadto główna k„mi8ya ^spisowi uważałaby za
d n o f iCZunnickafl ^ z byłą 1*dnością unicką wybierano na r a e h m i s t k z ó w  
przeważnie nauczycieli ludowych! oraz śpiewa­
ków z P^lmów (Psaj ■ U v, opóle oso-

s , ęUznając wyż rzeczone zalecenia głównej ko 
“udu ś c f n n iT  ° tryMe ^ S J s p i s ^  b ^ j
skiri z .  oA gubernii siedleckiej i lobal'
S  " L ° dpowiadająre celowi, najświętszy sy: 
nod postanawia: o tych zalecen iach  głównej 
komisyi spisowej donieść Jego świątobliwości.
gwoli wy daniu .odpTwjedpich rozporządzeń ze
strony Jogo Świątobliwości 

w ydan° stosowne polecenia, a Jego Swiąto-
bliwosć zatwierdził j e. 0  treści przytoczonego
ukazu synodu zawiadomić (i to r a  czyni ) przez 
ukaz do zarządu du Łownego chełmskiego 
w uzupełnieniu ukazu z konsystorza * d ‘ia 29 
lutego r. b. za Nr 1.133 dla Oda^iednich r 
porządzeń.

Dnia 12 listopada 1896 roku.
Oryginał podpisali- 

Członek konsystorza: Protojeffj ?urC Tatarów. 
Sekretarz, T. Wjinogradow. Naczelnik sekcyi, 
K. Samolcwasow.

Zgodnie z oryginałem: Rcterenf zarządu du­
chownego chełmskiego. Wł. Cłdiebcewjicz.

‘ * k ó 1 n i k.
W imieniu Jego cesarskiej Mości, zai zad du­

chowny chełmski rozporządził, a Jego Świąto 
bliwość zatwierdził: Kupię niniejszą zakomuni­
kować (i j :1 oię a.omuiknie) ojcom blagoczynnym 
(dziekanom) cerkwi gub. lubelskiej i siedleckiej 
w uzupełnieniu cyrkularza ztrzadu z dnia 29 
marua 18b6 roku za Nr. J 774 do rozporządzeń 
właściwych, odpowiedniego wykonania i offi0 
szenia.

Chełm, dnia 2 grudnia 1896 roku.
Członek zarządu. Protojerej Mikołaj Struszlie- 

w icz. Referent. PT ł. Cłdiebcewjicz *).
Okólnik powyższy „ojcowie błagoczynniu roze­

słali parochom (nastojatelp prjichodow) ndo roz­
porządzeń właściwych oraz odpowiedniego kie 
rownictwa w lazach putrzebnycb“. Dział0 się to 
przed  samem Bożem narodzeniem. „Właściwemi
rozp..tządzeniami“ (Jego Świątobliwością y doku. 
mencie jest Archjicpjislcop chełmsko-warszawski 
Flawian) były rewizye ksiąg metrycznych i 
uzupełnianie i zmienianie samowolne według 
nich i samych ksiąg ludności. „Kierownictwem1* 
było tamowanie: nieprawosła* nym i nieza8ł UgUją. 
cym na zaufanie ze strony urzędowego prawosławia

*) N a samym brzegu u &podu pierwszej s t i ^ i  
cy okólnika napis: r f  U ducLowień
stw a w ogólnym spisie 1“

uuwc joo * i . i powstania ze strony e*rec)iiei. .Nad*
nawracania. Tak wyglądają w Rosyi ukazy sa- to nikt nie może uwieriyć, jo y  kflkuset mary- 
modzierżcy, gdy nadają choćby najbłahszą, naj- narzy zdołało stłumić z a j^ y  ludności kreten 
niklejszą swobidę masie rządzonej, i taką jest Jakiej, która walcząc o wolnTćf je crzdecvdowana 
jeszcze zawziętość urzędowej cerkwi rosyjskiej na wszystko. Pozostawałoby tedy  ^carstw om  
przeciw ofiarom jej prawd i dobrodziejstw, jej wysadzić na Kretę mieszana armię, ale i w ta- 
dzikiego prozelityzmu. Takiej namiętności reli- kim razie musiauoby się liczyć z tern, że w de- 
gijnDj, ja  ą jeszcze dziś Rosya uprawia, nigdzie cydującej chwili mogłoby przyjść do nieporozu- 
już w od wieku na całej kuli ziemskiej mienia między poszczególnymi dowóleami sił eu-
spotkać niepodobna. ropgskich, więc zyskaliby tylko Kreteńczycy. Jak

W więzieniu siec eckiem osadzono już po spisie widzimy, cała ta sprawa jest bardzo zaw ikłaną
Oprócz tego nie w y k / u l ^  £
d ze i .  0.7.v nń7niPi _ • i

roz

wszelkiego udziału w spisie, jakoteż możności 
korzystania z praw, zapewnionych pizez ukazy 
carskie. Wszyscy się porozumieli między sobą: 
i komisya główna, i Petrow i Subbotkin, i sy­
nod i konsystorz chełmski gdy szło o nie­
tykalność fałszu wprowadzonego w regesira rzą­
dowe jeszcze w latach 1874 do 1876, podczas

blokady wybrzeży kreteuskich, nie musi ona 
byc zbyt ścisłą, czego dowodzi fakt, że po­
wstańcy mogli się zaopatrzyć w zapasy żywno­
ści i amunicyę, która im starczy na pięć mie­
sięcy. Z tego wynika już, że siły morskie mo­
carstw europejskich są za słabe, aby przeszko­
dzić zasilaniu powstania ze strony greckiej. Nad-Łr. nikt n i. m /- .*«   •___ . . •'.9..

na Podlasiu za to, że będąc niezaprzeczonymi 
katolikami i „etnograficznymi11 Polakami śmieli 
dopominać się zapisów na szemaiach polskich 
i chcieli dopilnować osobiście rubryki Języka 
ojczystego" (12 a) i „czy umie czytać?" (13b a). 
Wykryto jeszcze dwa inne przestępstwa: wy­
jazd do Warszawy dla zasiągnięcia porady i 
posiadanie przez jednego z uwięzionych Gazety 
Warszawskiej — zatem opór rozporządzeniom 
władzy i politykowanie, które jest także prze­
stępstwem. Gdy się okazało, że Gazeta W ar­
szawska pochudzi z miejscowego zarządu dóbr, 
odbyto rewizyę u wszystkich ofieyalistów, dG 
zarządu należących, dla pochwycenia nici spisku, 
którego wszędzie i zawsze dopatruje się rząd ro­
syjski w Polsce, ilekroć mu się coś u rządzonych 
nie podoba. Rewizya nie wykryła nawet jedne­
go żdżbla nielegalności: mimo więc najlepszej 
chęci nie podobna było więzienia siedleckiego 
nowemi ofiarami wzbogacić; ale włościanie ster- 
dyńscy jeszcze dnia 19 lutego byli więźniami 
p o l i t y c z n y m i  za ob-onę praw swoich pod­
czas operacyi statystycznej rządu. W ziemiach 
polskich była to rzeczywiście „operacya“ poli­
tyczna, i nie czynność, dla ogólnego pożytku 
dokonywana ” Józef Bolcsławski.

Kwestya kreteńska.

Sytuacye poliiye*ną, jaką  wywołała odpowiedź 
rządu greek, tgo na notę identyczną mocarstw, 
należy nważsć zr utrudnioną. W k m ić y ir  r*aie
mocarstwa me użyją natychmiast środków przy­
musowych przeciwko Grecyi, albowiem nie przy­
szło jeszcze do porozumienia między niemi pod 
tym względem. Według urzędowych wzmianek 
z dni ostatnich, Niemcy wzięłyby tylko wówczas 
udział w akcyi przymusowej, gdyby wszystkie 
g mocarstw równocześnie zdobyły się na pewne 
kroki. Czyż jednak moearstwa na tak solidarną 
kcyę się zdobędą, to wielkie pytanie.

Francuski minister sp-aw zagradeznych Ho 
o t a u x przyrzekł wyraźnie Izbie francuskiej,

. nie uczyni w sprawie wschodniej żadnego 
kroku nie zasiągnąwszy przedtem jej zdania, a 
„rezydent ministrów M ó 1 i n e powtórzył to przy­
rzeczenie w dosadniejsze j jeszcze formie. Anglia 
i Włochy zachowują wyczekującą postawę i 
skłaniają się do dalszych rokowań. Tylko Rosya 
i Austro-Węgry są za uatychmiastową akcyą 
urzvmusową, lecz nie odważą się one zapewne 
z własnej inieyatywy wydąpić przeciwko Grecyi.

Położenie na Kr e c i  e staje się coraz grożniej- 
szem. Nie można wręcz pojąć postawy admira­
łów, którzy przedstawiają sobie, iż uda im się 
przeprowadzić pacyfikację wyBpy tak małem:
n i l a m i  iolri<  m i ro Z n o rZ a d z & ia  n h ftp .n ia ( I n  r in
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z$Jj czy później, przyjdzie do wojny grecko- 

^ e c k ,e j ,  która odraza zmieniłaby sytuacvę.
w  razie wojny między Grecj ą a Turcyą, głó 

wną widownią operaeyj wojskowych byłaby 
essalia. Zgromadzone tam siły tureckie prze­

ważają wprawdzie l.czbą siły greckie, lecz trze-
ba. Ŵ ',ą na uv »gę, że w danej chwili cała 
ludność macedońska chwyci za broń, aby po­
mścić sią na Turkach za doznane’ krzj woy. 
Nadto nie jest wykluczonem, że także Serbia i 
Bułgarya wmięszają się w sprawę, chociaż kola 
dyplomatyczne zaprzeczają tej ewentualności. 
Na morzu mają Grecy większe szanse, albowiem 
floty tureckiej nie można wskutek jej bezsilności 
brać nawet w rachubę.

Według sprawozdań z Saloniki, położenie 
w Ma c e do r j e s t  bez wyjścia. Że nie rozchodzi 
się tam o rozruchy, które mają wybuchnąć, 
l e c z  o f a k t y c z n e  p o w s t a n i e ,  wnosić na­
leży z faktu, że przyszło już do waliti między 
wojskiem tureckiem, a bandami powstańców 
które tym razem są zupełnie zorganizowane i 
stoją pod dowództwem oficerów greckich. Po­
wstańcy usiłują także przeszkodzić przygotowa­
niom, jakie Porta czyni przeciwko Grecyi; zry­
wają oni szyny na torach kolejowych, opóźnia­
jąc przez to transporty wojska tureckiego. Gdy 
przyjdzie do walki nad granicą tessalską, tyły - 
Turków będą niepokoić,-bandy powstańców. 
Natomiast nie pozostaną Albańczycy bezczynny­
mi, lecz wmięszanie się ich do walki pogorszy­
łoby tylko sprawę dla Turcyi, w takim ra­
sie bowitu- Serbia i Bałgarya musiałyby sanie- 
i ;uać nentn 1 aośc, „by bronić swynh granic. 
S ło e w n k f  w  M m etsdoaH  1 A l t u a S  d o p r o w a d z i ł y b y  
wreszcie do walki wszystkich przeeiwko wszy­
stkim, a kto wie, czy zajścia w Macedonii nie 
wywołają wkrótce większego niebeznieczeństwa 
dla pokoju europejskiego, niż kwestya kre- 
tefiska.

Telegramy Biura Korespondencyjnego. 
k a ne a ,  11 marca. (1 elegram Agencyi Ma­

rasa.) Oswobodzenie muzułmanów, zamkniętyćb 
w K a n d a n o ,  połączone było z wielkiem nie­
bezpieczeństwem Oddziały europejskich załó* 
okrętowych wyprowadziły z Kandano 523 męż­
czyzn, 1047 kobiet i dzieci, oraz 340 żołnierzy. 
W b p a n i a c o  uwolniono 112 żołnierzy. Nie- 
aosiateczna 1 ezha statków stanęła na prze. „ku 
dzie odwiezieniu wszystkich rodzin mthometaA- 
skich. Oddziały mocarstw pozostaną w b e t  in o  
aż do chwili, kiedy wszyscy mahometanie będą 
przewiezieni.

K a n e a, 11 marca. (Telegram Agencyi Ma­
rasa.) Muzułmanie, oblegani w K a n d a n o ,  u- 
wolnieni przez wojsko mocarstw, przybyli wczo­
raj do Kanei na pokładzie włoskiego statku

piiopiuTT«utiłv tf J j  , * f  j  (Acicgraui l tStpfn
siłami, jakiemi rozporządzają obecnie. Co do lwiego.; Wskutek wiadomości, że w najbliższym
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Rynsztokami płynęły ścieki z fabryk i cią­
gnęły sie niby wstęgi brudno-żółte, czerwone i 
niebieskie; z niektórych domów i fabryk poło­
żonych za niemi przypływ był tak obfity, ie 
nie mogąc się pomieścić w płytkich rynszto 

"y^P O w ał z brzegów, zalewając chodui- 
ki kolo-owemi falami, aż pod wydeptane progi 
rahłn ZODych sklepików, ziejących z czarnych 
chemC4in^Ĉ  y n<?trzy. brudem i zgnilizną, zapa-

Donr^B^1’ łarzyn gnijących, lub alkoholu 
ków świ«.oJŁ’ °^arlei brudne, poobtłukane ztyn

T , S Ł n,bL ranami' na*» “s*"' r imurów, które L j, i  -Ze £Wykłych pruskich
drzwiach i oknach S  1 r0Z8yP> wały się P^y 
pokrzywione, Wys8an/ZyW obsadach futryn,
dnym rzędem domów trnn/abł°COn®’ 8tały oby' 
wciskały się nowe, tr7v«; 7 ’ P0między któremi 
zliczonych oknach, jeszc/^ k,olosy 0 nie-
balkonów, z tymczasowemi okn«y“ aL' > bez 
ludzkiego mrowia i stuku t k a c k i  pełne już 
jakie pracowały bez względu na „i«7a” ,Ztatów> 
kotu huczącego maszyn, szyjących ? Z1j ę’ tur‘ 
wyw iz i przenikliwego zgrzytu kołowrotków Ta 
których zwijano przędzę na szpulki do nłJin  
ręcznych warsztatów. ytku

Krzed owemi niedokończonemi domami któ 
re wznosiły się czerwonemi, posępnemi murami 
nad tem morzem umierających ruder i kramar

i • f  i ; • ’* ? y Câ e sterty cegieł i drzewa,ścieśn ając i tak wąską uliczkę, zapchaną wo­
zami, końmi, przewożonym towarem, zgiełkiem, 
nawoływaniem handlarzy i tysiącznemi głosami 
robotników, płynących w gromadach na Stare 
M.asto; szli środkiem ulicy lub obok trutuarów; 
ich różnokolorowe szaliki, jakiemi mieli poob- 
wiązywanę szyje, rozjaśniały nieco ten ogólny, 
szarobłotDisty ton ulicy.

Stare Miasto i wszystkie przylegające uliczki 
trzęsły się zwykłym niedzielnym ruchom.

Na kwadratowym placu, obstawionym stare- 
mi, piętrowemi domami, nigdy nie odnawiane- 
mi, pełnym sklepów, szynków i tak zw. Bier- 
Mall, zastawionym setkami szkaradnych bud i 

ramów, tłoczyło się kilkanaście tysięcy ludzi,
wiło khfi J  koni’ W8zystko to krzyczało, mó- 

W ’ lł° *ię miej8cami.
z jednefkst7onyCnaS  Prze7 Hlał *$<k )ak fal5 ’ 
wiskiem głowf 1 ^ “ '  Ugl’ T  ? “  T°J°' oinnvph łhń™, , 4°8(Jw rozwianych, rąk wzme- 

i i „ u °P8kich, toporów rzeżnickich
połyskują ych nagle w słońcu, podnoszonych 
nad rozrąbywanem mięsem, olbrzymich bochen­
ków chłeba, m ę tn y c h  z . wodu tłoka nad 
głowami, żółtych, zielonych, czerwonych, fiole­
towych chustek powiewnych niby sztandary na 
kramach garderoby, czapek’i kapeluszy wiszą­
cych na kołkach, butów, szalików bawełnianych, 
co, jak  węże kolorowe, trzepotały się na wietrze 
i uderzały w twarze przeciskających się, bla­
szanych naczyn błyskający^ w słońcu, stosów 
słoniny, kup pomarańcz, poukładanych na stra­
ganach w pryzmy, złotych kul świecących ja­
skrawo na tle czerni ludzkiej i biota, które 
gniecione, rozrabiane, tratowane, mieszane, ży-

• • • „ roa na stragany i na
gało strumieniami z y  ? jtynku do rynsztoków 
twarze, i wylewało siS okalające targ, któ
i na ulice z czterech 8 0jhrzymie wozy piwo- 
remi toczyły się wo no WuZ„ z mjegem p00. 
wąrskie, pełne a n ta łk ^  j „ ^

DełnkÓrdy ’pełne drobiu, k rz y c z ą ^ ^  \  gągotu t \ tóre 
mi, pełne kwakania ka< aJ,y ^  >
przez szczeble drabm  ł  &

i syczały n.t p r i ^ W  L o z .^ r ty e h  sznurów 
Czasem bokiem j f  ^  przebi ał z

wozów jadących jede p0W0zik) och]agują(,
pośpiechem jak i deg ^  wozy) trotuary, na
gumowemi k01̂ 1 edziały stare, Wynędzniałektórych w kuczki sm .

d”p l  ” ° ' 8'kiepam i, W ' i  *et-
ne ludzi, powystawian > es ła , ław ki,

którjeh leb ly  S6?  * 1 f ry .  .!»*.3 M
skarpetek, kwiatów 8Z jjp* •’ Perkalików, 
sztywnych jak blachy> 80 , 0 jaskrawych po­
szyciach, koronek bąwe nianych, dywaników; 
w jednym końcu Rynku. 9 . ^ żółte, malowane 
łóżka, komody, które się nie domykały, bron- 
zowym bejcem udawały_ mahoń; lustra, w któ- 
rychby się nikt nie zobaczył, połyskiwały w 
słońcu; kołyski, stosy sprzętów kuchennych, za 
któremi na ziemi, na garstkach słomy siedziały 
kobiety wiejskie z masłem i mlekiem, ubrane 
w czerwone wełniaki i zapaski. A pomiędzy 
wozami i siraganami przepychały się, przez sie­
bie i kupujących, kobiety z koszami czepków

białych, wykroehmalonych, które zaraz przymie­
rzano, wprost na ulicy.

Na Poprzecznej, zaraz przy Rynku, stały sto­
ły z kapeluszami, których nędzne Kwiaty, za-' 
rdzewiałe spięcia, kolorowe, farbowane pióra, 
chwiały się smutnie na tle ścian domów 

Garderobę męską sprzedawauo, kupowano i 
przymierzano na ulicy, w sieniach, wreszcie 
pud ścianą, za zasłoną, która zwykle nic nie za­
słaniała.

Tak samo robotnice przymierzały kaftany, 
fartuchy i spódnice.

Wrzawa rosła nieustannie, ho wciąż z góry 
miasta napływały nowe fale kupujących i pod­
nosiły się nowe krzyki, nawoływania zachry- 
pniętemi gardłami; głosy trąbek dziecinnych 
brzęczały ze wszystkich stron, turkoty wozów, 
kwiki prosiąt, krzyki gęsi, cała sz»lona kako­
fonia zbiorowiska ludzkiego wrzała i biła w to 
czyste, rozsionecznione niebc, co wisiało nad mia­
stem. niby blado seledynowy baldachim.

W jednym z szynków grano i tańczono, bo 
czasami, przez ten zgiełk i wrzawę piekielną 
przedzierał się głos harmonii i ski^ypmOi wy_ 
cinających smętnego walca, i mocami siarczysty 
pokrzyk tańczących, ale rychł<* te głosy to­
nęły w chaosie bójki, jaka po^stała^ w środku 
rynku, przy straganach z Wę«finaild- Kilkana­
ście ciał splątanych, zczepiony^h) szamotało się 
z rykiem i chwiało w tę i lamtą stronę, łż  w 
końcu runęło pod stragan?) w błoto i tcr*»ło 
się, gryzło jak kłąb olbraymi pełen rąk, nóg, 
twarzy okrwawionych, ust wyjących, oczów za­
szłych bielmem wściekłości.

Wysoko świeciło słońce i zalewało potokami 
wiosennego ciepła rynek cały. Podnosiło bar-|

-vv, złociło nędzne, wycieńczone twarze, obna- 
ało rudery zaoah ło złote ogniska w szybach 

Okien i w biocie przepujonem wodą, w oczach 
ludzi, którzy stali pud domami i grzali się, i po­
krywało jakby złotawą glazurą brzydotę’ jak a 
tutaj królowała, wszystkie te rzeczy i ludzi 
i wszystkie te głosy, co się zrywały z puśrod 
bud, wozów, straganów, błota olbrzymim wi­
rem krążyły nad Rynkiem, obijały się o czwo­
rokąt domów : pj.vnęły W boczne ulice, w świat, 
w pola, ku fabrykom, które niedaleko stały, pa­
nując kominami i jakąś ciebą, milezącą grozą, 
w lakicj były  zatopione, i patrząc błyszczącemi 
w słońc® wytrzeszczonemi oczami okien na te 
roje robocze.

Moiyc przepchał się przez Rsnek z obrzy- 
d*niem i zapuścił się w uiicę O r e w n o a k ą ,  j e-
dnę najstarszyeł w Łodzi i bardzo cichą, 
obstawione małemi konającemi domkami pier­
wszych w Łodzi tkaczów, pomiędzy któremi 
u iły sm jeszcze proste chłopskie domy. o mo­

cno wypuszczanych węglaok, na pół zapadłe 
w ziemię, wykrzywione, otoczone ogródkami, 
w których konały razem stare wiśnie i grusze 
przysadziste, które kiedyś kwitły i rodziły a 
teraz, od lat całych, ściśnięte pomiędzy murami 
fabryk i odgrodzone coraz gęstszemi zaporami 
od słońca, od pól, od witrfrow, spróchniałe, firy- 
zione przez odpływy, jakie się sączyły z f*r* 
biarni, gęsto rozizueonycb w tej stronie, obła­
mywane. zapomniane, konały zwolna w tragi­
cznej melancholii opuszczenia i mmrtku.

(G. d. a.)
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czasie wyrusa&ja na K r e t ę uzbrojeni przez 
rząd grecki o c h o t n i c y ,  zarządzili admirało 
wie, aby statki krążyły koło zatoki, w celu 
przeszkudzenia wysadzeniu na ląd ochotników.

K a n e a, 11 marca. (Telegram Agencyi Ha- 
vasa.) Oddziały europejskich załóg okrętowych, 
mające rozkaz oswobodzenia zamkniętych w 
K a n d a u o  mahometan, stały pod podwójnera 
dowództwem francuskich i angielskich oficerów 
Powstańcy puścili mahometan wolno, odebraw­
szy im przedtem broń. Podczas uwolnienia oblę­
żonych angielski konsul pozostał na statku.

K a n e a, 11 marca. (Telegram Agencyi Ha- 
vasa.) Do zatoki wpłynął wczoraj jeden wło­
ski i jeden angielski parowiec torpedowy. S ta t ­
ki przywiozły oddziały wojska.

Chrześcijanie, będący pod opieką Francyi, o- 
czekują napróżno z niecierpliwością zapowie­
dzianego przybycia francuskiego «i»tku.

A t e n y ,  11 marca. Rząd g r e c k i  zaprotesto­
wał przeciw postępowaniu admirałów z konsu­
lem greckim, B a r u k i i s e m ,  ‘ zażądał zadość­
uczynienia.

K o n s t a n t y n o p o l  11 marca. Wczoraj od­
szedł siąd 27 pociąg wojskowy. Dotychczas prze­
wieziono do S a l o n i k i  3ó batalionów wojska.

“hwalono reorganizację Towarzystwa Czerwo 
nego Półksiężyca.

R j e k a ,  H  marca. Parowiec Lloyda odpły­
nął do P i r e u 8, wioząc na pokładzie 250 ko 
ni i 2 greckich oficerów.

B e r l i n ,  11 marca. Ponieważ rząd stoi na 
tem stanowisko, że o wymianie opinii z Gre 
cyą Wogóle nie może być mowy i ie  miedzy 
mocarstwami mogą się toczyć układy tylko o to, 
jakie mają być użyte środki przymusowe, a ni­
gdy nad tem, czy te środki mają być zautoso 
wane, przeto rząd niemiecKi nie bierze udziału 
w rokowaniach, jakie skądinąd podejmowane 
są jeszcze w Atenaeb.

B e r l i n  11 marca. Nordd. Allg. Ztg. pisze : 
Można stwierdzić, że żadne z sześciu mocarstw 
nie jest skłonne odstąpić w zasadzie od żądań, 
postawionych wobec Grecyi w identycznych no­
tach mocarstw. W sprawie zagrożonych środków 
przymusowych toczą się rokowania, mające za­
pewnić wspólne i zupełne porozumienie w dzia­
łaniu mocarstw. Jeśli można przewidywać, że 
rokowania potrwają jeszcze pewien czas, powo 
dem są głównie względy, z jakiemi wobec par­
lamentu liezyć się muszą rządy angielski i fran­
cuski.

K o l o n i a ,  11 marca. Z At en  donosi Koln. 
Ztg. Większa część greckiej floty odpłynęła ku 
brzegom T e  s a l  i i. W Preusie nie widać ani 
jednego okrętu. Na K r e c i e  rozgoryczenie wzra­
sta. Miastu Kandyi grozi podpalenie. Trwa także 
walka koło Sadu. W R e t y m n i e  muzułmanie 
zrabowali domy chrześcijańskie. Mocarstwa za­
mierzają podobno obsadzić silniejszą załogą sze­
reg punktów przybrzeżnych Krety.

Rz y m,  11 marca. Ageiwya Stefaniego otrzy­
muje wiadomość z L o n d y n u ,  że między mo­
carstwami są w toku rokowania nad kwestyą, 
czy byłoby rzeczą właściwą udzielić odpowiedź 
na znaną notę grecką.

L o n d y n ,  11 marca. Na wczorajszem posie­
dzeniu I z b y  g m i n  oświadczył podsekretarz 
stanu F u r  zon,  że nie wie nic o uzupełniającej 
odpowiedzi Grecyi. Turcya nie odpowiedziała 
dotychczas na uzupełniającą notę mocarstw. 
Mówca przypuszcza, „że Turcya wyrazi swoją 
zgodę, poczem wspomniał, że jest muhszpieeztft 
stwo, i i  ehrześcijanie uderzą na fort S e I i u o.

L o n d y n ,  II marca. Na nczcie zjednoczenia 
Izb handlowych oświadczył S a l i s b u r y ,  że 
rząd szuka poparcia u opinii publicznej.- Inte­
resy i zobowiązania Anglii zajmują go zawsze 
w pierwszym rzędzie. Rząd zrobi, co jest w jego 
mocy, dla poparcia sprawy wolności, sprawie­
dliwości, a przedewszystkiem pokoju Europy, 
od którego zależy cały handel i przemysł.

L o n d y n ,  11 marca. S a l i s b u r y  odbył 
konfereneye ze wszystkimi ambasadorami i z przed­
stawicielami Grecyi. Na wczorajsze przyjęcie 
u p inistra spraw zagranicznyeh nie przybył ża- 
dei_ poseł, prócz przedstawiciela Turcyi.

B e l g r a d ,  11 marca Według doniesienia z 
U e s k o e b u ,  pewien Turek napadł z nożem 
w ręku na gret kiego konsula, R i s t i c z a. Prze­
chodnie przeszkodzili zamaehowi.

So f i a ,  11 marca. Agencya Balcanigtte za­
przecza doniesieniu Timesa, jakoby S t o i ł o w  
miał wyrazić sympatyę rządu bułgarskiego wzgle 
dem Grecyi i aueksyi Krety.

a b y  w p o l s k i c h  d z i e l n i c a c h  z n a j d o ­
w a l i  s i ę  u r z ę d n i c y ,  w ł a d a j ą c y  j ę z y ­
k i e m  p o l s k i m .  Przy dobrej woli może ad- 
ministracya kolei uczynić zadość temu skro­
mnemu żądaniu podróżującej publiczności W wie 
lu razach braknie uizędnikom dobrej woli tylko 
(Wielka prawda!)

Minister Th i e l  en  odpowiedział, że w każ­
dym ra ń t  u r z ę d n i c y  k o l e j o w i  m a j ą  
w i ę c e j  d o b r e j  w o l i ,  a d i ż e l i  P o l a c y ,  
którzy prawie wszyscy rozumieją po niemiecku 
Poseł Czarliński chciał zapewne zainaugurować 
znowu dyskusyę nad k w e s t y ą  p o l s k ą .  
Zniesienie kontroli peronowej jest niemożliwe, 
ponieważ zniesionoby kontrolę nad biletami.

Poseł C z a r l i ń s k i  zastrzegł się przeciwko 
insynuacji, jakoby chciał tylko wszcząć dysku­
syę w sprawie polskiej. Mówca powołuje się na 
świadectwo całej Izby, że swoje skargi wyraził 
w sposób jak najspokojniejszy, i zapytuje, czy 
pan minister uważa za zbrodnię, gdy się mówi 
po polsku. (Bardzo dobrze u Polakótc).

Minister T h i e l e n  odpowiedział, że tylko był 
echem tego, co poseł Czarliński mówił.

Krótka ta wymiana zdań jest najlepszą wska 
zówką, jak nieżyczliwie, a nawet wręcz wrogo 
usposobiony jest obecnie rząd pruski dla Po­
laków.

Z ruchu wyborczego.

Głosy posłów polskich.

Parlamentai ne Koło polskie w Berlinie zapo- 
ediauŁa rządowi opozycyę. Dotąd nie miało 

ono sposobirobd *unaęzyć swego stanowiska; 
atoli już onegdaj lT l,Mll*«sateniei komisyi 
budżetowej, przy rozpmwpi-h nad wyfotfc.** M 
marynarkę zaznaczył w ogólnych zarysach zmia 
nę frontu poselstwa polskiego ks. J a ż d ż e w ­
s k i ,  sklmdająe następujące oświadczenie:

„W ubiegłych latach zajęło K o ł o  p o l s k i e  
bez mojej winy w uchwałach na Marynarkę 
stanowisko, które zadziwiło nawet niemieckich 
posłów. Naród, jak polski, musi dobrze namy 
ślić się, jeżeli idzie dalej, aniżeli większość 

rawicieli niemieckich. N a s z e  s t a n ° * ,_ 
s k o  z m i e n i ł o  s i ę  z b i e g i e m  c z a s u  ze 
w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h .  Jednakże nie 
chcemy udzielać rozgoryczeniu ludności i chwi­
lowym prądom w łonie rządn wpływu na naszą 
decyzję rzeczową. Im mniej rzeczowem jest 
stanowisko rządu, tem bardziej rzeezową ma 
być nasza decyzya. W połączeniu z centrum 
chcemy zająć spokojne i rzeczowe stanowisko. 
J e ż e l i  r z ą d  z m i e n i  t w o j e  p o s t ę p o ­
w a n i e  w o b e c  P o l a k ó w ,  n a t e n c z a s  
n i o  b ę d z i e m y  m i e l i  t a k  s k r ę p o w a ­
n y c h  r ą k  w o b e c  n ; e go .  Gdyby się atoli 
nie zmienno postępowanie rządu wobec nas, 
n a t e n c z a s  n i e  m o ż e m y  t a k  d a l e k o  
g ł o s o w a ć  z a  p r o p o z y c y a m L

Re prezentant rządu nie dał na tę deklainej ę 
żadnej odpowiedzi.

W S e j m i e  p r u s k i m ,  przy Hahej zresztą 
sposobności przyszło d„ starcia między iednymr 
z posłow polskich, a ministrem Thirlenem. Mia 
nowcie przy budżecie kolejowym poseł Leon 
C z a r l i ń s k i  prosił, iżby p ^ postarano o to,

Ruch wyborczy w Krakowie rozpoczął się 
dziś wczesnym rankiem. Liczne gromadki wy- 
boreów, ze sfery robotniczej głównie, oblegały 
lokale 14 komisyj wyborczych, w rozmaitych 
purktach miasta rozłożone, i oczekiwały na u- 
konstytuowanie się komisyi.

Po rozpoczęciu głosowania między 9 a 10 
zauważyć się dał zbyt silny natłok przy loka­
lach wyborczych, to też z zarządzenia policyi 
w kilku lokalach, szczególnie t. zw. barakowych 
szkół, zarządzono szpaler, umożliwiaiący swo­
bodę wejścia i. wyjścia.

Według zapewnień osób najbardziej interesu­
jących się przebiegiem wyborów kandydatura 
p. Daszyńskiego ma wielkie szanse.

Do godziny 3 popołudniu w Krakowie samym 
obliczają liczbę wyborców na 12.0U0 a znaczna 
większość głosować miała za Daszyńskim.

Cyfr tych i prognostyków bynajmniej za pe 
wne uważać nie można.

Oddziały wojska, piechoty i dragonów, przy­
gotowane były do uśmierzenia nieporządków; 
na szczęście wszakże nigdzie nie zaszła potrze 
ba do godziny, o której piszemy (3-cia po połu 
dniu), jakiejkolwiek interwencyi.

W P o d g ó r z u ,  również z powodu licznego 
napływu wyborców, musiano zarządzić swobo­
dne wejście do lokalu wyborczego, wszakże za­
burzeń żadnych nie było.

Większa jakaś agitacja, lub zorgaanizowane 
działanie na korzyść jednego z trzech obiegają­
cych się o mandat kandydatów, nie dały się 
zauważyć. W sterze robotniczej widoczna był* 
większość zwolenników kandydatury p. Daszyn 
skiego, którzy też wytrwale przez dzień cały 
namawiali włościan ze wsi przybyłych a głosu­
jących w starostwie, aby głosy swoje temu kan­
dydatowi oddali.

Zatwierdzenie kandydatur. Centralny komitet 
przedwyborczy, na podstawie nebwały powiato 
wych komitetów, zatwierdził kandydaturę p. Se- 
bastyana S i a r y ,  włościanina z Ostiowa na 
okręg wyborczy kuryi IV. powiatów Jarosław- 
Cieszanów.

Komitet centralny wyborczy dla zachodniej 
Galicyi uchwalił na posiedzeniu, odbytem dnia 
8 bm., w kuryi Ropczyce Mielec-Tarnobrzeg za 
twierdzić kandydaturę p. Henryka D o l a ń -  
8 k i e g o z Grębowa w pow. tarnobrzeskim.

Ruski komitet zatwierdził w dalszym ciągu 
następujące kandydatury z kuryi IV tej :

Na okręg Jarosław-Cieszanów ks. Filemona 
P o d o l i ń s k i e g o ,  parocha w Łazach. Na o- 
kręg Żółkiew-Sokal Rawa dra Michała K o r o l a ,  
adwokata w Żółkwi. Na okręg Buczacz Czort- 
ków prof. Juliana R o m a ń c z u k a .

Nadużycia wyborcze. Kuryer Lwowski donosi: 
Z B o c h n i  otrzymaliśmy potwierdzenie, że sta 
rostwo tamtejsze wezwało wszystkich wyborców, 
by się o s o b i ś c i e  po karty legitymacyjue zgła 
szali. Każdemu z wyborców nakaznją przy tej 
sposobności, aby w kuryi V. głodował na ks. 
Kopj cińskiego, a w IV. na p. G o t z a. Powtarza 
się to przy każdej karcie wyborczej w taki spo­
sób, że włościanie wyborcy proszą nas o publi­
czne ogłoszenie tego faktu. Wyborcy z Kłaja 
dostali nawet karty do głosowania z zaznaczo­
nym ołówkiem numerem, co według ustawy jest 
niedopuszczalne. Wyborcom ze wsi w pa afii 
niegowickiej robiono trudności z doręczeniem 
kart legitymacyjnych, bo wyraźnie uświadczyli, 

p. Gotzem głosować nie będą.
Odwołuj! my się do p. namiestnika, który wła- 

Snem słowem zaręczył wobec Bejma sw obodę 
wyborów. Nie sądzimy też, aby p. Gtttz wiedział
0 popieraniu jego kandydatury w taki sposób, 
a tem mniej, aby tego się domagał. Tylko poseł, 
wychodzący z w o 1 n y c h wyborów, liczyć może 
ua zaufanie ludu.

W Wiatowicach (powiat Bochnia) odbyło się 
* piątek 5. bm. zgromadzenie przedwyborcze 

wyborców jak  i prawyborców z tej gminy 
onJz °koli«uiy<ih wsi. Obszerne dwie izby były 
nabite ludźmi, którzy i ze sieni oraz przez o- 
twarte okna uh radom się przysłuchiwali. Prze­
wodniczył j). Bąefctw s|jj Dr. B a r d e l  objaśnił 
cel 7gi omadzenia i  przedłożył uchwały komite­
tów co do kandydat® z IV. i V. kuryi. p. Cy- 
prvau S z l a c h t a ,  oświadczył, że on swą kan­
dydaturę w I \  • kuryi mimo przeciwnej uchwały 
komitetu podtrzymuje i wygłosił mowę kandy­
dacką. Tylko jeden włościanin Stojałowszczyk 
ma aplaudowal, reszta zebranych wyrażała mu 
swe niezadowolenie, zwłaszcza, gdy mówca ra 
dził, aby chłopi wybierali tylko chłopa, dlatego 
że adwokaci, doktorzy „to Wyzyskiwacze i zdzier 
cy ludu“. Chwalił się mówca tem, że on żadnego 
syna na pana nie wykierował. Dr. W i n k o w ­
s k i  zganił zapatrywania Szlachty, wyluszczvł 
następnie 70iwój konstytucji w Austryi i jej 
marzenie, dla włościan, potem program ludowy
1 wskazał drogi, prowadzące do urzeczywistnię 
nia programu. Zgromadzenie oświadczyło się

z wyjątkiem 2 głosów za stronnictwem ludowem 
i jego kandydatami.

We Lwowie komitet postępowy (przewodni­
czący dr. C z y ż e w i c z) postawił na miasto 
kandydaturę dra Leona P i ę t a k a  i dra Broni­
sława Ł o z i ń s k i e g o .  Są tedy trzy kombina- 
cye: L e w a  k o w s k i  i R c w a k o w i c z  z ra­
mienia stronnictwa ludowego, pp. P i ę t a k  i 
D u l ę b a  z ramienia komitetu o b y w a t e l ­
s k i e g o ,  a pp- P i ę t a k  i Ł o z i ń s k i  z ra­
mienia komitetu postępowego.

W Brodach stawał przed wyborcami poseł 
Aleksander Ba r wi ń g f c j .  Zgromadzeni po przy­
jęciu do pi|d°mości jego sprawozdania poseł 
skiego, wyrazili swemu posłowi wotum zaufania 
i przyjęli jego ponowną kandydaturę z kuryi 
wiejskiej okręgu Kamionka-Brody.

Kuryer Lwowski donosi dz is ia j, że p rzeciw  
p. B a rw iń sk iem u  sta je  w  o k ręg u  b rodzk im  ku  
p iec lw ow sk i, hand lu jący  s ta rz y z n ą , p. J  a-
s z c z y s z y u .

Ze Stanisławowa donosi nasz korespondent 
pod datą wczorajszą;

Na wybory jutrzejsze zarządziło tutejsze sta­
rostwo najostrzejsze środki. Wybór B o g d a n o ­
w i c z a  nie ulega wątpliwości. Kontrkandyda 
tem jego jest H u r y k. — Prof R o m a ń c z u k  
zdecydował się kandydować z kuryi wiejskiej.

Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą nam: Wczoraj, 
t. j. 9 b. na- Przywieziono do tutejszego sądu 
obwodowego kat. parocha z Wołosowa, koło 
Cucyłowa, ks. S u ^ y k a ,  którego miano uwię­
zić z powodi Wygłoszonego w cerkwi kazania 
podburzającej treści.

K R O N I K A .
K r a k ó w , 11 marca.

Składki na Wawel. Dnia 27 lutego b. r. odoy 
ło  się w doinu p. Ulanowskiej 49 ogólne rozbicie 
puszek składkowych na odnowienie W aw elu , t. j. 
katedry  i zamku królewskiego. Ogólna snma skład 
ki obecnej w yn“81 444 z łr., k tóre włożone zostały 
do Kasy oszczędności m. K rakow a na książeczkę. 
Całość dotąd uzbieranej sk ładki wynosi 31 .282  złr. 
28 ct. N astęp ie  rozbicie puszek odbędzie się dnia 
24 b. m. między godziną 4 a 8 po południu w do­
mu p. Ulanowskiej przy ulicy Garncarskiej 1. 15J;

p. Karolowej P^ftiążkowej odbędzie sie rozbicie 
puszek dnia 19 h. m. w godzinach popołudnio 
wych przy ulicy łó d z k ie j  1. 13.

Listę przedmiotów, Zgubionych w Krakowie w 
czasie od 1 do 91 stycznia b. r ., a przez uczci­
wych zralazców złoconych do rąk w ładz, intereso 
wani przeglądać ®ogą w Administracyi naszego 
dziennika w godzinach biurowych.

Program konCOftu, któ ry  się odbędzie w sobo­
tę dnia 13 b. no- w sali Tow. muzycznego (plac 
Szczepański 1. 3), je s t następujący: 1) Leoneacallo: 
P rolog z op. „P ą jaCe“ odśpiewa J. Szymański. 2) 
Fortepian solo: p- Klara Czop Umlaof. 3) G all: 
„Gdybym by ł uiłodBzyu odśpiewa J. Szymański. 
4) Fortepian so lo : P- K lara Czop Umlauf. 5) a) 
Czajkowski: Serenada, b) V erd i: A rya z op. „Bal 
maskowy “ J. Szymański. Akompan am ent objął 
pruf. Stingl. P o c z ą te k  o godz. pół do 8  wieczór. 
Bilety sprzedaje kancelarya Tow. muzycznego w 
godzinach od 12— 1 w południe , i od 5 —6 wie­
czorem.

Dyrekcya kolii ptris^wowych w K rakowie dc
nosi, że - wskutek usunięcia. 3i<- nasypu został na 
przestrzeni Ostrów— Berezowic i -  Kopeczyrce ruch 
pociągów z dniem 8 bm az do odwołania zastano- 
wieny.

Jarmark na konie rozpoezął się wczoraj w K ra­
kowie. Główny ruch targowy odbywa się około 
gmachu ujeżdżalni miejskiej w pobliżu kościuła 0 0 . 
Kapurynów. Poinformowano n a s , iż koni szlache­
tnych dostarczono na ta rg  pan-set sztuk. Jutro w 
piątek odbywać się będzie na placn Groble targ 
na konie włościańskie.

Umarli. W Stanisławowie zm arł Julian C i p 8 e r ,  
zarządca magazynu tytoniowego, w 44 rokn życia.

Rs. Filip M i r u c k i ,  kapłan Zgromadzenia 0 0 .  
Misjonarzy w K rakow ie, zm arł tu  w 67 rokn 
życia.

^  Raciążu w Królestwie Polakiem zm arł ksiądz 
Orac^an R z e w n s k i ,  kanonik grem ialny kapitu ły  
płockiej. Po skończeniu w ydziału teoń gicznego w 
Bowanium, pracow ał pierw otnie w b. dyecezji pod 
laskiej, gkąj w r . 1864 biskup płocki, ks. Popiel, 
zawezwał g0 na posadę regensa seminaryum, przy 
czem zaszczycił go godnością kanonika. Zmnrły ka­
płan pi acował i piórem. W yborny jego katechizm, 
znany i powszechnie używany w  Królestwie, roz- 
szedł się w trzech wydaniach- D rukow ał również 
książeczki popularne do użytl-a religijnego dla ludu.

Budowa teatru we L w o w ie - A rchitekt p. Gor- 
goiewski przedłożył konfsyi teatralnej we j jwowie
kosztorys bndowy gmachu ^ea ra '®cgo na sumę 
okrąg łą 815 .000  z łr. r

Ze Lwowa, Urzędowa 6 ^ a. lwowsko donosi: 
Wczoraj donieśliśmy, zo Pr z € ,, ° a am.1 wyb°rcze 
m i, eelem utrzym ania pofz4 11 1 Zaoezpieczęuia 
awnbodj* wyborow, mają by*-1 U8tawione o d i/la ly  
wojaka, dla wzmocnienia licz*^n' e ^ w y s ta rc z a ją c e j 
straży policyjnej. Dzi_iaj iwbO doszło do wiadomo­
ści księcia namiestnika, ^  ^tworzoną straż
obywatelska, która ma p rżJ)V  n* aiebie powyższe 
obowiązki.

Namiestnik ks. Sangsszk0 natychmiast znpytnł 
prezydenta miasta o istotny 8J;an a powzią-
wszy wiadomość, ie  rokowania w cela utworzenia 
straży obywatelskiej istotnie a4 w to k u , oświad 
czy/, i i  byłoby to wielkim zaszczytem dla Lwowa, 
gdyby w dniu wyborów asy8t enc.va wojskowa mo­
g ła  być cofniętą i bezpieczeństwo publiczne oraz 
swoboda głosowaniu pornczon6 samym obywatelom. 
W chwili, gdy to piszemy, n 'e matDy jeszcze sta­
nowczych doniesień o utw orzen’u frazy obyw atel­
skiej, możemy jednak  oświadczyć, że w razie, gdy­
by przyszła do sk u tk u , ogłoszone wczoraj obwie­
szczeniem dyrekcyi policyi zarządzenia, tj. »ay8ten-
eya wojskowa przed lokalam i wy '30rczemi, będz:e
cofnięta.
^  H ż e  sprawie G azeta  2L(lY°dowa p isze: „N ie­
ste ty  akfya w celn utworzenia °hywatelskiego ko- 
m,tetu  bezpieczeóst Wa, podczas dzisiejszy^ wyborów 
zainlcyowana przez tutejszą rękodz:elniczą
apełza n» niczem. W czoraj wieczorem i dziś w po- 
judoiCj odbyte p td  przewodnictwem p. Niemczy- 
n o » d^ ’eSo zgrom adzenia, nie odniosły pożądanego 
rez irltu tii, jakkolw iek p. G etrilz powtórzył zebra- 
nj co Jżwiadczenie nam iestn ika, zakomnnikowane

prezydentowi miasta przez dyrek tora policyi o go 
towości cofnięcia asyslencyi wojskowej. Z siedmiu 
Stowarzyszeń, wezwanych na zebranie, by ły  rep re­
zentowane tylko t r z y ; pozostałe trzy  delegatów 
nie przysła ły . K om itet party i socyalno dem okraty­
cznej nadesła ł pismo, w którem oświadcza, ze wo­
bec zapowiedzianego ntrzym ywania porządku przez 
wojsko nie weźmie udziałn w akcyi kom itetu oby­
watelskiego ; dodał z re sz tą , że „jeśli prowokacya 
nie nastąp i“, porządek będzie utrzym any. M ała licz 
ba zebranych wobec tego nie u o g ła  na siebie wziąć 
ciężaru odpowiedzialności za porządek dzisiejszy 
asysteneya wojskowa czuwać będzie nad bezpieczeń­
stwem i swobodą w yborców .u

Dziś od lwowskiego naszego korespondenta o 
trzym ujem y telegraficzną wiadomość, iż straż oby­
w atelska pełn iła  we Lwowie swoje czynności. 

Wydział lekarski uniwersytetu lwowskiego po
stanow ił przedstawić m inisterstwn oświaty na ka­
tedrę chirurgii unico loco prof. R ydygiera, a na 
katedrę chorób wewnętrznych unico loco prof. Glu- 
zińskiego z Krakowa. Na katedrę okulistyki zapro­
szony zostanie prof. Borysiekiewicz z Gracn i dr 
Macliek ze Lwowa, a Da katedrę ginekologii prof. 
Mars z K rakow a i dr. Święcicki z Poznania. K a­
tedry  nadzwyczajne dla chorób skó rnych , pedya- 
try i i laryngologii otrzym ają prawdopodobnie dro­
wie Reiss, Raczyński i Banrowicz, docenci tych 
przedmiotów w uniwersytecie Jagiellońskim.

Zbrodnia. Z Krzywczy nad Sanem donoszą: Dnia 
6 b. m. wieczór około godz. 8, M ichał Groeh z 
Woli Krzywieckiej, wracając z Przemyśla, gdzie 
by ł na robocie, w stąpił do karczmy na Reczpolu. 
Tam Zastał czterech K< czpolan , rozmawiających o 
wyborach. Do tej rozmowy wmięszał się i Michał 
Groch. Gdy go zapytano, na kogo głosow ał, odpo 
wiedział, że na „panau. Pow stała k łótnia. Aren- 
darz, przewidnjąc, że Grocha gotowi poturbować, 
wyprow adził go z karczmy. W krótce wyszli za 
nim Stefan Iwasieczko i Józef Lewiarz, obydwaj 
liezący zaledwie po 24 lat, a dopędziwszy go nieda­
leko karczmy, przytrzym ali na środku gościńca rzą­
dowego i w tej cLwili Józef Lewiarz trzem a cię­
ciami siekiery położył go na miejscu trupem , a 
Stefan Iwasieczko znęcał się jeszcze brutalnie nad 
zwłokami nieszczęśliwego. Wszyscy czterej chłopi 

Reczpola zostali zaraz nazajutrz przyaresztowani 
odstawieni do sądu w Dubiecku.
Oszustwo emigracyjne. Konsul generalny Sta­

nów Zjednoczonych w W iedniu ogłasza następujące 
p ism o:

„D epartam ent miejski w W aszyngtonie przesłał 
mi pisino brzurące, jak  naBtępuje:

S ir! S ekretaryat stanu dla spraw  skarbowych 
zawiadowił departam ent nasz pismem z dnia 28 
stycznia 1897 r., iż znaczna ilość G alicyan , sk ło ­
niona do tego fałszywemu opow iadaniam i, emigro 
w ała do stanu T ek sas, gdzie następnie w skutek 
nieznajomości języka angielskiego i niemieckiego, 
nie może nigdzie znaleść pracy i w ten spoiób po­
pada w krótce w nędzę. Em igranci ci zeznają , że 
niejaki Marcin Zalewski z miejscowości Michałki, 
podający się zs agenta biura żeglugi K sresch i 
Stoltze w B rem ie, rozszerza po ca»ej Galicyi cyr 
kularze, nie opatrzone żadnym podpisem, a obiecu 
jące nieprawdziwie, iż każdy em igrant liczyć może 
na wydzielenie mu 160 akrów ziemi wraz z odpo­
wiednim inwentarzem i pewną sumą pieniężną. Emi­
gran t Onufry Nykorok oświadczył nadto, że otrzy­
m ał od wymienionej agencyi brem eńskiej l is t ,  po 
twierdzający oszukańcze przyrzeczenia Zaleskiego.

„> a żądanie sękrefsrza -Stanu, dla spraw  akarbo- 
w; ćli, iulz!ela się panu tych zeznań do wiadomości 
w oczekiw aniu, że będzie pan w możności zarzą­
dzić co należy, aby w A ustryi zwrócono uwagę 
publiczności na oszukańczy charak ter tych cyrku 
larzy i przyczynić się w ten sposób do uniknięcia 
możliwego powtarzania się takich ubolewania go 
dnych wypadków .“

Stosunki księgarskie w Warszawie. Kuryer
Warszawski donosi: Najważniejszym artyku łem  
handlu księgarskifgo są książki do nabożeństwa, 
rozchodzące się po kraju v setkach tysięcy egzem­
plarzy. Do niedawna wydawcy warszawscy i czę­
stochowscy drukowali je  ns miejscu i ty lko do 
oprawy w ysyłali za granicę. Obecnie w celn upro ­
szczenia manipulaeyi wydawcy po największej czę 
ści w ysyłają dzieła religijne, po ich ocenzurowaniu 
w  W arszawie, do drukarń  zagranicznych. Kilkn 
drukarzy warszawskich, widząc w tem dla siebie 
nszczerbek m ateryalny, występuje do urzędn star 
szych zgromadzenia o obmyślenie sposobów zachę 
c tu ia  wydawców do powierzania robót zakładom 
krajowym. Kto wie, czy kwesty! nie rozwiązałoby 
bez niczyjej interwencyi i p ro tek cy i, proste obni­
żenie ceny roboty drukarskiej V 

W sprawie milionowego spadku po Honoraeie 
Szonert, nr. Szczepkowskiej w D rtźnie, adw. lwowski 
dr. Soroń ogłasza, iż błędną jest wiadomość, jako 
by spadek po Honoracie Szonrrt w Dreźnie został 
już przyznany Romanie S zm yt, rzekomo wnuczce 
rodzonej siostry o jca  spadkodaw czyn i, i ż e , gdy 
silniejszy pretendent do dnia 3 stycznia 1898 się 
nie zgłosi, to uatCŁCias Romana obejmie ten
spadek w posiadanie. Gałe to doniesienie polega 
na mylnej informacyi , albowiem spadek ten do 
tyrbczas nie z is t ł  nikomu przyznany, a termin 
do zgłoszenia i wykazania praw do tego spadku 
minął już z dniem 8 I pca 1831!, a zatem nowy 
term in nie może być wyznaczony.

Polscy ułani w armii austryackiej P. W łady 
sław Jagielski ogłasza w Dzb uniku Poznańskim 
interesujące s czegóły o ułanach p-Lkich najnow­
szych czasów :

Pułki  u tańsk 'e , z Polaków złożone, istnieją dziś 
ty lko w M'mii austryackiej i stanowią czoło jazdy 
cesarskiej. W szystkie z nich posiadają chlnbną 
przeszłość, ncttarszym  je s t 1 pn łk  nłanów, nfor 
muwany w r. 1791, najmłodszym 13, nfoimowany 
1866 r.

Czyny wojenne tych pułków nie robią wstydu 
dziadom i ojcom z pod Sauios:erry , Berry au Bac, 
Stoczka, Domanio i Boreinla. Szwadron 1 pułku 
ułanów ped Oświęcimem w r. 18(56 rozproszył 
pnłk  jazdy p ru sk ie j; rotm istrz Lemau wyprzedził 
daleko szw edron, a skłoniwszy się dowódcy nie 
przyjacielskiemu szablą, dz elnem cięciem zw alił go 

konia ; sam został rozniesiony na szablach n 'e  
przyjacielskich. Ale u łani pomścili jego śmierć 
dziarską szarżą.

Drugi czyn św ietny — to szarża 13 pu łku  n ła­
nów pod Custozzą.

Po powstaniu 1863 r. wielu Polaków, któiym  
ośmioletnia służba g ro z iła , a k tórzy  brali udział 
w powstaniu , tu ła ło  się za granicą. Gdy wojna w 

1866 wyluc.hła, ogłoszono, że kto ua ochotnika 
na czas wojny s'ę zgłosi, ten po wojnie cd dalszej

służby uwolnionym zostanie. Odezwa ta  zgromadzi­
ła  w ybór młodzieży polskiej pod sztandsr „pu łku  
nłanów o c h o t n i k ó w k t ó r y c h  organizowaniem za­
jęli się br. Starzeński i dzisiejszy generał Roda 
kowsai. Pod Custozzą s ta ł ten pu łk  ne lew er 
Bkrzydle austryackiem ; a w dzień bitw y, dnia 2 ' 
czerwca, dowódca pułku otrzym ał krótką instruk 
° y ę : atakow ać na przebój, co zobaczy.

B aterya konna dała  kilka razy ognia do ukazu­
jących się szwadronów jazdy włoskiej , a za niemi 
puścił się puj-jj !iform0wany kolumnami. Jazda wło­
ska demaskowała p iecho tę , stojącą wzdłnż szosy, 
wysadzonej drzewam i Ułani, nie zważając na ogień, 
przebyli przestrzeń, wynoszącą 2.000 kroków, ga­
lopem , poczęta w rozsypce uderzyli na piechotę z 
niepohamowaną furyą. Dopiero parow y głębokie 
zatrzym ały ich zapęd. W tedy zwrócili konie i po­
nownie uderzyli na piechotę. Tym  sposobem 500 
koni ułanów zmięszało 15.000 dywizyę pieszą księ­
cia Ilum berta włoskiego; str* tą  połowy koni i lu­
dzi oknpiono unieruchomienie całej dywizyi pieszej, 
której W łosi nie śmieli ruszyć , podczas gdy *rcy- 
książę A lbrecht przebijał centrum  włoskie. Później­
szy, dziś nie żyjący rotm istrz Longchampg de Ber- 
r ier ocalił tu  życie Rodakowskiemu, zwaliwszy pię­
ciu W łochów strzałam 1’ z rewolweru. Arcyksiążę 
A lbrecht zapytał go, gdzie się tak dzielnie nanczył 
robić b ro n ią , a odpowiedź b rzm ia ła : pod K oby­
lanką.

Krew  ułańska w armii austryackiej nie wyga­
sła  : d J ś  polskich jeźdźców pełno po wszystkich
p u łk a c h , w js b r n k n , w W eisie, i św iadczą, że 
Polak na jeźdźca stworzony.

Z Ameryk. W dniu 4 b. m dotychczasowy p re ­
zydent Stąnów Zjednoczonych Ameryki północnej, 
Cleveland, opuścił Dom Biały w W aszyngtonie, 
rezydencyę prezydentów Unii am erykańskiej, miej­
sce zaś jego zajął Mac-Kinley.

Na ośm dni przed datą wyżej wymienioną W a­
szyngton b y ł widownią energicznych nrzygolownń. 
Pociągi kolejowe przywoziły z czterech stron świa 
ta tysiące pasażerów. Z Pensylwania Arenue, wio­
dącej z dworca kolejowego na Kapifol, zrobiono 
drogę trynm falną, ozdobioną ł  u kami, flagami, kw ia­
tami i zielenią. Bohater dnia, Mac Kinley, od ty ­
godnia m ieszkał z rodziną w maleńkiej willi pod­
miejskiej, zdała od gw aru stolicy. Przeddzień obję­
cia prezydentnry spędził nowy dostojnik Unii w ści- 
słem kółku rod/.iunem, a sekretarze, którzy p rzy j­
mowali prośby i podania, tw ierdzą, iż wieczorom, 
przy ob.edzie, ze stołowego pokojn nowego prezy­
denta słychać było strzelanie korków szampana.

W dniu 4 b. m., w połndnie, Mac Kinley w tu- 
żurku, w cylindrze udał się piechotą na Kapitol, 
w celn złożenia przysięgi na konsfytUcyę. Ceremo­
nia ta  pozbawiona je st wszelkiej pompy i wystaw- 
ności. Państwo bierze w niej udział jedynie przez 
przysłanie oddziała żołnierzy i m arynarzy, którzy  
zajmują miejsce na czele pochodu. T ylko tłum y 
ciekawych, zalegające ulice, świadczą o tem , że w 
W aszyngtonie dzieje się coś niezwykłego.

Na progu pałacn prezydent zdejmuje kapelusz i 
wchodzi sam do budynkn, w kilka zat minnt póź­
niej ukazuje się na balkonie od strony wschodniej 
w towarzystw ie prezesa senatn. Cisza zalega g łę ­
boka, a prezydent, położywszy rękę na Biblii o- 
tw arte j, przys:ęga, iż szanować będzie konstytneyę 
i bronić je j przez cały czas urzędowania. N astęp­
nie, zwróciwszy się do ludu, wypowiada mowę, w 
której kreśli swoją przeszłość, oraz projekty i na­
dzieje na przyszłość Publicznu&ć słucha w sku­
pienia.

Po ukończeniu przemówienia, nowy prezyd :nt 
dokonywa przeglądu garnizonu waszyngtońskiego, 
n a s tę p ie  zaś, zawsze piechotą, dąży do Białego 
Domu, otoczony tysiącami, śpiewającymi „Jankee- 
Doodle11 lub „S tar spangle B anneru. W Biafym 
Domu Clereland pozdrawia swojego następcę, k tóry  
natycnm iast przyjm uje na andyencyi ciało dyplom a­
tyczne i ministrów, poczem odbywa pierwszą rańę 
m inisteryalną, podpisuje dekrety , mianujące człoa- 
ków gabinetu i ambasadorów Unii am erykańskiej 
za granicą.

Na tem nie kończy się dzień urzędowy Prezy­
denta czeka teraz bankiet na 10.000 nakryć, po 
dolarze od osoby, urządzony pod namiotem w o- 
grodzie publieznym, oraz bal monstre. W ezasie 
bankietu honory domu czyni pani Mac-Kinley, k tó­
ra  na obecnych spraw ia bardzo dodatnie wrażenie 
swoją urodą i uprzejmi ścią.

A oto menu b an k ie tu : ostrygi smażone, kotlety  
z pulardy, kreski eielę.-e, sa ła ta  z homara i rakótr, 
szynka ze szpinakiem, bażant z truflami, ozór wo 
łow y, pasztety strasburskie, policz rzymski.

Wi nj  stało  na stole, baidzo jednak  skromnie, 
poprzedniego dnia bowiem stowarzyszenia w strze­
mięźliwości nrządziły wielki m ityng, na którym  
wzywały nowego prezydenta, aby nie daw ał złego 
przykładu.

Ostatnim momentem uroc»; stuśei b y ł bal publi­
czny, na którym  i 00.000  osób tańczyło pod ol- 
brzymiKinf namiotau11, wzniesionemi n i  placach pu­
b liczn y ch . O północy państwo Mac Kinley udali się, 
zawsze piechotą, do Białego Domu, gdzie spędzili 
pierwszą noc prezydentury.

Najwyższe honorarya adwokackie, jak ie  kie- 
<1> kol wiek zapłacouo, otrzymali niewątpliwie adwo­
kat angielski w Kalkmie,  p. 1’atteison, któremu 
Zapłacono za i bronę pewni go do-itawcy indyjskiego 
24.000 funtów sztei lingów, oiaz pewien adwokat 
w P ittsburgu, któ.y oiz. ini ał  ] Z0.090 dolarów. 
Najniższe bon r aiyum natomiast pizypadłu w udzia­
le angielskiemu mini-trowi sprawiedliwości, sir J ł  
nowi Ilolkcr, któi v za oprow adził pewnego
wieśniaka po bibliotece Izby gmin, o trzym ał od 
niego —  6 pensów (50 groszy). Najgorzej wszakże 
działo się W alte r S co tto w i; kłusownik, którego 
m iał bronić, jako  honoraryum — przyrzekł mu za­
jąca.

DŻUlłia W Indyach Z Bombayn dochodzą w ia­
domości, ż t śmiertelność dosięgła tam tak wysokiej 
w ostatnich dniach cyfry, jak  to dotąd w ciągn 
epidemii jeszcze nie było Wśród mieszkańców po­
płoch i zwątpienie. Wszyscy uciekają z miasta p^zed 
czarną śmiercią, w  ostatnich dniach wyjechało z 
m iasta przeszło 10.000 ludzi ,  a większość z nich 
tui ać się musi po polach i stepach, albowiem n ie ­
które miasta portowe nie chcą przyjmować ucieki­
nierów z Bomba, u.

Liczne ekscesy są na p o r z ą J k n  dziennym. One- 
gdaj napadł tłum  na szpital A tu ra  Roada i ro z ­
począł bombardowanie kamienGmi. Rozszalały tłum , 
dając posłuch pogłoskom, tw ieidzarym , fe  w szpi 
taln tym lekarze chorych tru ją  f w .argnąć chc ł 
do w nętrza i d o r a ź n ą  wymierzyć lekarzom spia 
wiedliwość. Najsilniejsze zarzuty podnosi ludm ć 
przeciw rządowi i rep rezen tacji m iis tr . Zarzuty t«
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są niesłuszne, aczkolwiek stwierdzić należy, że 
wielu ch « y c h  padło rzeczywiście ofiarą stosunków, 
jak i*  w szpitalu Ro»da panują. Zarząd szpitala nie 
trosze*/ się nawet o dostateczne okrycie chorego 
i pofywienie, o leczeniu niema naw et mowy. Le­
karze si) tak  przeciążeni p rac ą , że podołać swym 
obowiązkom żadną miarą nie mogą.

W ielkie rozruchy wywołało rozporządzenie władz, 
aby chaty mieszkańców zadżnmionych palono i de­
molowano. Biedna ludność całą siłą broni się prze­
ciw temu postępowaniu, które pozbawia ją  dachu 
oad głową. Ludzie ci mieszkają potem w kanałach 
m iejskich!

Armia i maryharka grecka. Jądrem , e którego 
następnie rozwinęła się arm ia grecka, b y ł pułk  
piechoty, zorganizowany w r. 1821 przez księcia 
Ypsilanti. P u łk  ten w r. 1885 sk ładał się z 4000 
żołnierzy, do których z czasem przyłączyły się dwa 
szwadrony kaw aleryi i oddział arty lery i. Wojsko 
to, pozostające pod dowództwem oficerów francu­
skich, odznaczyło się wielokrotnie, zwłaszcza w cza­
sie oblężenia Aten w r. 1820 i w. czasie wyprawy 
chioskiej w roku następnym. W r. 188+ armia 
grecka, w ielokrotnie reformowana przez oficerów 
francuskich lub baw arskich, lic z jła  30.000 ludzi. 
W tym samym roku francuska misya wojskowa, 
pozoatąjąca pod kierownictwem generała Vosseura, 
naówczas komendanta 11 korpusu armii, otrzym ała 
polecenie udania się do G recy i, w celu udzielania 
instrukcyj armii greckiej w ciągu lat trzech, od 
dnia 1 grudnia 1884 r. do 1 gruania 1 8 8 7  roku. 
W r. 1885 misya przerw ała swoje czynności wsku­
tek nakazanej przez rząd grecki mobilizacyi, z po 
wodu przyłączenia Rumelu wschodniej do Bułga 
jy j y j  ty m wypadku armia grecka zdołała posta­
wić na stopie wojennej 60 .000  żołnierzy. Od roku 
1887 organizacya armii greckiej me zmieniła się 
prawie Poważne kłopoty nnansowe nie pozwoliły 
rządowi zająć się na seryo sprawami wojskowemi. 
Pustk i w kasach skarbowych zmuszały nawet nie 
jednokcotm e rząd grecki do zm niejszana szeregów 
arm ii. Obowiązkowa służba wojskowa trw a w Gre­
cyi aw a lata. W edług przepisów, ka-dy zdolny do 
noszenia broni obywatel grecki powinien dwa lata 
przebyć w służbie czynnej, 10 la t w rezerwie 
mii czynnej, 8 la t w armii terytoryalnej 
rze) i 10 la t w rezerwie armii tei ytoryainej. W r 
czywistości pobór wojskowy obejmuje tylko część 
przewidzianej przez prawo liczby rekrutów , rezer- 
wa armii czynnej gromadzona bywa bardzo niere- 
gularnie, stosownie do kredytów, któremi rząd roz 
porządzą, armia zaś tery toryalna i jej rezerw a nie 
istnieje dotychczas, jakkolw iek na papierze oddaw- 
na wykazywano je j doniosłość dla obrony krajowej. 
S iły wojskowe greckie podzielone są obecnie na 
trzy  dywizye, czyli kom endantury woj kowe, z sie 
dzibami w Larysie, Missolongi i Atenach. Oddawna 
istnieje p rojekt połączenia tych trzech korpus w 
oddzielnych w jednę całość, t a k , jak  być powinno 
na stopie wojennej. Dotychczas jednak projekt po 
■ostaje w sferze projektów. Żołnierz gseckii j  
in teligentny, odważny, czujny, csuły na 2 j* 
trn,lvcye dyscypliny i poszanowania obowiązku. 
Zwłaszcza strzelcy greccy, noszący mtffldu y p. 
buc do uuifermów żuawów francjskicB stanów 
oddziały wyborowe. G recja  posod i wiele staroży­
tnych fortów, cytadel, miejsc obronnych bez wrę- 
kszaj zresztą dziś już wartości. Do punktów najle 
piej ufortyfikowanych należy Nauplia, P irea i wy 
spa Snlamina. T yle o armii. Przejdźmy z kolei do 
nurynarK i greckiej. H istorya rozwoju sił morskich 
Urtsey! pozostaje w ściBłym związku z histuryą te 
go krąjjn w ostatnioh latach dwndzieotn. Po woinie 
rosyjsko-tureckiej, dzięki zabiegom adm irała tran 
euskiego, Lejeuna, osobistego przyjaciela króla Je ­
rzego francuskie ministerstwo m arynarki w ysłało 
do Grecvi instruktorów , którzy m arynarce greckiej 
trw ałe  dali podstawy. Dotychczas m arynarka woj 
sk wa była w Grecyi w stanie niemowlęctwa Za

; . ei »ie " olCh ’
wielkie manewry morskie b j ł y  całkiem nieznane,
o ostatnich zdobyczach morskiej sztuki a rty  e yj 
skiej rząd grecki nie m iał pojęcia. Adm irał Lejeu- 
ne pod którego rozkazami pozostawali instruktor,.v 
trancuscy, zaczął to wszystko przerabiać z gruntu. 
Już w r. r884  grecka m arynarka wojskowa, urzą­
dzona by ła na sposób europejski. Brakow ało jeno
okrętów. . . .

Dopiero po wypadkach bnłgarrkicb, za mimster- 
„twa T rik u p is* , zjaw iły się greckie pancerniki i 
torpedowce. W edłng planów inżynierów francuskich 
zbudowano trzy  statk i pancerne, ja k :  „H ydra , 

- iu ia “ i „P sara", które pochłonęły uchwalony 
jlrze* Izbę lepuiowanych kredyt 40 milionów fr. 
N ie były to okręty największego typu. Przeciwnie, 
należały rozmiarami do statków mniejszych, a więc 
muiej biorących wody, co pozwalało im przybijać 
do brzegów licznych wysp archipelagu. Z czasem 
instruk tor francuski, Dupont, wprowadził na statki 
greckie arm aty szybkostrzelne, dzięki czemu mary 
narka g reck a , oczywiście w odpowiednim stosunku 
liczebnym, mogłaby już dziś dorównać nawet okrę­
tom angielskim. W ostatnich latach Niemcy odstą 
p iły  Grecyi 6 torpedowców, które, w razie wojny, 
m ogłyby jedynie brouić z honorem flagi greckiej ; 
około bowiem 40 torpedowców starego iypu, wcho 
dzacych w skład m arynarki greckiej , nie stoi już 
dziś na poziomie wymagań współczesnych. W Jhwi 
li irdv Greeya rozpoczęła akcyę na K re c ie , naj

S r  ■ ”l W  ‘ - Sp“,s“  “ *
ły  Jia kotwicy w 
reparacyjnych.

■OCKie ; „roaia *   ----
T ulonie , w tamtejszych dokach

W stęp do sali obrad dozwolonym będzie jędynie 
za okazaniem zaproszenia 5 członkow ie, którzy za­
proszenia przez pomyłkę nie o trzym ali, zechcą się 
zgłosić po nie w dniu 20 marca do biura Zarządu 
T ow arzystw a: ulica św. Jana 1. 4 od godz. 2 do 4 
po południu.

Ks. dr. J ó z e f  Pelczar, prezes. Dr. Wilhelm
Dadlez, sekretarz.

— Towarzystwo polskio w Zurychu. (Sprawo 
zdanie za r. 1896). Towarzystwo polskie w Zury­
chu, wierne zasadom swoich założycieli i w świa­
domości swego zadania na obczyźnie, zajmuje się 
skupianiem jednostek polskich w jedno ch.ło, ma 
jące na celn pielęgnowanie znicza patryotycznego i 
wzajemne pomaganie sobie w chwilach p jtrz eb y : 
pierwoze, przez obchodzenie świąt narodowych wy 
pełnianycli odczytami, śpiewami i dekUmacyami 
patryotycznem i w gronie najliczniejszem Polaków i 
Polek zamieszkałych w Zurychu i okoliey; drugie 
przez udzielanie pumocy członkom Tow arzystw a w 
czasach choroby, śmierci, w starości i nieudolnośai 
do pracy.

Działalność kasy Tow arzystwa w roku ubiegłym 
by ła następująca: Pozostałość z roku 1895 prze 
niesiono na rok 1896 w kwocie 595 fr. 91 ct., 
w ciągu roku 1896 w płynęło 230 fr. 85 ci. Ra­
zem 826 fr. 76 ct. Pomoc, udzielona chorym człon­
kom, wynosiła 53 fr. Pom oc, udzielona przecho­
dzącym rodakom, urządzenie obchodów patryotycz- 
nycli, adm inistracya i t. d. 73 fr. 10 ct. Podatek 
Towarzystwa do Związku wychodźtwa polskiego 20 
ct. P.azem 146 fr. 10 ct.

Pozostaje zatem w kasie Tow arzystw a na rok 
1897 680 fr. 60 ct.

Towarzystwo polskie liczy obecnie 18 stałych 
członków i kilku dobroczyńców, zasilających kasę 
datkam i jednorazow em i, którym  zarząd w imieniu 
Towarzystwa serdeczne „Bóg zapłać" składa. T o ­
warzystwo polskie, wypełniając nadal ściśle zakre­
ślone sobie zadania, spodziewa się zostać ogniskiem 
Polaków i Polek nfc obczyźnie mieszkających i zy 
skać zaufanie Polaków, pragnących wesprzeć mate- 
ryalnie jego usiłowania. Adres T ow arzystw a: St. 
Buryan, Civil Ingćnieur. Oerlikon 6 . Ziirich.

Mianowania. Minister sprawiedliwości mianował 
członkami trybunałów  sądu krajowego przy t r ybu­
nałach pierwszej instancyi następujących radców 
sądu krajowego i naczelników sądów powiatowych: 
Wichańskiego Filemona z Tyśm ienicy dla Sanoka, 
Promińskiego Augusta Stanisław a ze Zaleszczyk dla 
Stanisławowa i naczelnika sądu powiatowego Pali 
wodę Józefa z Kossowa dla Tarnopola.

Minister sprawiedliwości mianował radcami sądu 
krajowego i naczelnikami sądów powiatowych z po­
zostawieniem w dotychczasowem miejscu służby 
sędziego powiatowego z ty tu łem  i charakterem  rad 
cy sądu krajowego, Abrahamowicza Eugeniusza z 
Chodorowa, sędziego powiatowego Soykę Józefa i 
sędziego powiatowego Bajewskiego Januarego w 
Glinianach.

Rada szkolna krajow a zamianowała nauczyciela­
mi w szkołach ludowych : P aw ła  Mos anillka w
Lubszy W al ery ę Mężykównę w Jarosław iu, Annę 
Pasław ską w Jarosław iu, Stef. Kapućcieia w Wierz- 
bicy, W ładysław a Jankowskiego w H olyniu; ^ a" 
wła Kowalskiego i Ignacego Bednarskiego w Ko 
byłowłokach, oraz zatw ierdziła w zawodzie naU 
czycielskim Ludw ika Maeiulskiego, nauczyciela szko 
ły  realnej w Tarnopolu,

f tn p e r to a r  t e a t r u  kralrow sklago-

W  p i ą t e k  12 marca: „Niewolnice z Pipidów 
k medya w 4 aktach M. Bałuckiego (po « «  

siódmy, popularne).
W s o b o t ę 13 m arca: „W esołe kobiety z Wind 

soi u , komedya w 5 aktach W  Szekspira (p°
raz pierwszy). * r

W  n i e d z i e  1 ę 14 marca : „W eso łe  kobiety z 
Windsoru , kom edya w 5 ak tac h  W. Szekspira 
po raz drugi).

ki

Ze s t o w a r z y s z e ń .
= = Zwyczajne walne z g r o m a d z e n i e  cz on ^w

krakowskiego Towarzystwa „Oświaty lu o j 
bedzie się w sali obrad Rady m. Krakowa w 
dzielę d. 21 b. m. o godz. 4 po południu, we g 
następującego porządku dziennego: 1) Odczytanie 
protokołu walnego zgromadzenia z dnia 28 czerw­
ca 1895 r. 2) Odczytanie XII sprawozdania z dzia 
łalnoćci Zarządu głównego Tuwarzystwa w latach 
1895 i 1896. 3) Sprawozdanie i wnioski komisyi 
kontrolującej. 4) Rozprawa nad sprawozdaniami
5) Wybór przewodniczącego Towarzystwa i 18-tu 
członków Zarządu srłówoego na lat 3 (kartkami).
6) Wybór 5 członków komisyi kontrolującej na 
rok jeden (kartkam1). 7) Rozprawa nad wnioskami 
członków Towarzystwa.

Gzłonkowie Towarzystwa, którzy mają zamiar 
przedstawić walnemu zgromadzeniu wnioski, zechcą 
Udzielić je na piśmie Zarządowi głównemu do dnia 
14 b. m. włącznie.

Prawo głosowania nad przedmiotami obrad walne­
go zgromadzenia wykonywać mogą tylko ci człon­
kowie, którzy uiścili wkładkę za 1896 rok.

f l r .  5 8 3

zwłoczne aktywowanie stacyi doświadczalnej w 
Krakowie.

Celem poinformowania j ak najszerszego Koła 
rolników o doniosłości zamierzonej akcyi uchwa­
lono zaprosić prof dra Prażmowskiego o napi­
sanie dla Tygodnika Rolniczego odpowiedniego 
artykułu, który w odbitkach roześle si* do To­
warzystw rolniczych okręgowych. Dalsze pisma 
i wnioski w tej samej sprawie postanowiono 
przekazać sekcyi rolniczej 

Następnie wysłuchano sprawozdania o roz-
n ° J ". SuP- 4 • m l e c  ż a r s k i c h  w k r a j u .  
Dzięki hojności rządu, o trzy m aj w ostatnich 
4 miesiącach Kółka rolnicze ^  Królowce (pow. 
bocheński), w Stron,ach (pow. Jj^jjowśki), w 
Klimkówce (pow ju+,elaki) j w Lui)CZy (pCw. 
pilznensa.1) bezpłatnie centryfugi maśluice i inne
przyrządy, do prowadzenia mleczarni potrzebne, 
rostanowiono zachęcać
włościańska do z a k ła d   ̂ k najgoręcej ludność włosciansKą ao zasiadania w własnym interesie
podobnych przedsiębiorstw przez rozszerzanie

e Z ^ d a n t  -  «*■
Po załatwieniu szei-eo,.. , • • i

■ych, przewodniczący

.p ę d h 8 o b „ „ . W ry |ln  
Kraków, 11 marca.

w®«Oraj
10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 6) 
Temperatura 

w 8topniaon Celsiusza 
Kierunek i imoc wiatru 
(“ — oisza, 10 burza) 
Wilgotność względna 

.w odsetk ich)

7 4 i 8 n , 744 5 jim743 2 mm

+  1°,5 -ł-0 .0 4 0 ',4

WNw 1 )VNW 1 WNW 1

94% 9,6 % 75 %
Stan nieba 

?og., 10 zup. poehm, 8 10 10

O sta tn io  w i a d o m o ś c i
7 n ! i!H bUr^a donoszą: 

ców gubernijZK?/TrZfGneeo wyłączenia mieszkań-

grupom ludności na k A JU’ .udzielone&° .“ J L
p r z L  z ro tu  »  2 - j j y a r
landzkich; » y l ąo?en,ę to ^  n i#

jeżeli mamy wierzyć wieściom,
 ___ ^ L ..I  rv Q _

Dział ekonomiczny.
z  Towarzystwa ro|niczego. Dnia 27 lutego 

br. odbyło się posiedzenie komitetu krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego pod przewodnictwem 
wiceprezes* prof. dr Józefa M i l e w s k i e g o .  
Przi dewszystkien, zajął się komitet wnioskami 
dyrekcyi Związku handlowego Kółek rolniczych 
w Krakowie, zmierzającemi do p o d n i e s i e n i a  
? ri ° j ll  jCyn h a n d l u  n a s i o n  w k r a j u .  
Jak dotąl, Galicya rok rocznie opłaca miliono­
wy haracz różn0rodUym obcym firmom za wpro­
wadzanie do kraju nasion, przyczem rolnicy tutejsi, 
idąc na zwykle lep hałaśliwej reklamy, narażają 
się zazwyczaj na olbrzymie straty, gdyż odmiany 
zagraniczne, mezastosowane do naszej gleby i 
naszego imatu, częstokroć zawodzą zupełnie 
Inb ni® dają spodziewanych zbiorów.

Komitet, celem dokładnego zbadania obszer­
nego memoryalu, przedłożonego przez dyrekcyę 
Związku, zwołał dwie ankiety, które obrado­
wały 25 i 2G Ktego br. W pierwszej z nich 
zastanawiano się, przy współudziale przedsta­
wicieli krakowskiego Towarzystwa ogrodniczego, 
którzy zawsze chętnie oddają swą radę i do­
świadczenie na usługi komitetu, nad uprawą 
warzyw i produkeyą nasion ogrodowych, pod 
czas gdy nnstępna konfereneya zajęła się prze 
dewszystkiem nasionami rolniczemi. Na podsta­
wie sprawozdań z obu tych ankiet komitet uchwalił 
uznać akcyę w tej sprawie za rzecz wielkiej 
wagi i znaczenia dla produkcyi rolniczej naszego 
kraju, a zatem ze swej strony, jak najgoręcej ją 
poprzeć. Środkiem do osiągnięcia tego celu jest 
pośredniczenie między Związkiem, a naukowemi 
instytucyami, tj. stacyami doświadczalnemi i rol­
niczemi szkołami zawodowemi, których współ­
działanie jest niezhędncm do osiągnięcia celów 
przez komitet wspólnie ze Związkiem zakreślo­
nych. Należy d a l e j  Z w i ą z k ó w 1 h a n d l o ­
w e m u  zapewnić poparcie w sprawie wyszuki 
wania odpowiednich gospodarstw do prowadza­
nia umiejętnej produkcyi nasion według wska 
zówek i instrukcyj, wypracować się mających 
przez dyrekcyę Związku, niemniej pod facho­
wym nadzorem Związku i stacyi doświadczalnej.

' Uchwalono wreszcie prosić ministerstwo rol- 
ni<rtwa o przyznanie^ na razie na lat pięć ,ub- 
wencyi na popieran*e kultury i produkcji na 
sion w kraju w rocznej 8umie gOCO złr. i wy 
stosować ponownie usilne przedstawienie o bez

nie rozciąga si* m,/C

landzkich; wyłączeniTto" P> “ 5Łf ! £ "  
spodziewane, że, jeW j  t * ™  J Z  
jakie obiegały przed pewnym czaSem, M  za 
miar rozciągnięcia na gu b ern i Księstwa Pol-

tek tam^, Po następuj®: „Wsku­
tek okó nika p. kuratora okręgu naukowego pe­
tersburskiego, 7. powodu nieprzyzwoitego zacho­
wania się na ulicach lu d n iJ^ /c h  stolic niektó­
rych wychowańców szkół średuich, ministerstwo 
oświaty, oraz rady pedagogiczne gimnazyów 
i szkół realnych myślą teraz o w z m o c n i e ­
n i u  d o z o r n  i n d  z a c h o w a n i e m  s i ę  
u c z n i ó w  na  u l i e a c h .  Oprócz przypomnie­
nia nauczycielom, iżby baczyli na sprawowanie 
się uczniów i poza murami szkolnemi, rady 
gimnazyalne proponują w y z n a c z a ć  k o l e j  
no c z ł o n k ó w  r a d y  p e d a g o g  i c z n ej  dla

gimnazyów i szkół realnych".

R a d y k a l i  i s o c y a l i ś c i  f r a n c u s c y  
wielką wytrwałością, aje zarazem bez nale­

żytego uwzględnienia wymagań dypl0lna j 
bronią parlamentarnego prawa kontroli nao J  ' 
g r a n i c z n ą  p ol  i t y k ą r z ą d u. PG niepowo­
dzeniu, jakie spotkało ich na poprzedniem 
siedzeniu, wczoraj znowu wnieśli i n t e r n e 1 a 
c y ę  w s p r a w i e  k r e t e ń s k i e j ,  żądajac od 
ministerstwa pełnych wyjaśnień. M i 1 j ey & n . 
bardzo zręcznie bronił tego żądania, tak iż 
zmusił rząd do połowicznego przynajmniej u- 
stępstwa. Socyaliści domagali sie. ażeby wyzna­
czono termin dyskugyi nad polityką Wschodnią 
na czwartek, t. j. na dzień dzisiejszy; j^ j im  
zaś zgodził się, że rząd odpowie dzisiaj na in- 
terpelacyę, ale żądał odroczenia dyskusyi. 
Wniosek Mćline’a przyjęty 208ta* 342 głosami 
przeciw 205. .

Pokazuje się tymczasem. niesłuszne były
i • • 55 hrak zaufania, okazywa-podejrzenia opozycyi i ^  g ^reteJ k, .

ny rządowi. Francja  w re blikłńgltiej
d zia ła ła  zgodnie z trą j  Ljerow nik francuskiej 
w olności, gdyż w łaśnie p0pjerany przez S adjplomanyi H s n o t a U ^ r  ,  k 
1 i s b u r y e g o, wpłynął *" p ^
odwołania się mocarstw 'd° . ; 1 ciekawa
rzecz, że na tle sprawy kreteUSRi ĵ zarysowuje 
się niejaki zwrot w m V ^ a£ T : ^ Ch . Bto8U.n- 
kach Franp.vi r>iior>nwiei* z  ̂ e n i e  s i ę

rzecz, że na tle sprawy 
się niejaki zwrot w mi. . 
kach Francyi, mianowicie 
p o m i ę d z y  d y n l o m a c y ^  r a n c u s k ą  a
a n g i  e 1 s k ą . Zewnętrzu) ® ^ Zem ‘ego zbli­
żenia była wizyta księc>a w ani u Prezydenta  
Faure’a i ma być je«zcze zaFow ,edziane spo­
tk a n e  Faure’a z królową 8k  ̂ w  przeje-
żdzie królowej Wiktoryi do es.

T e l e g r a m y N o w e j  R e f o r m y !

(Telegramy własne Raformy'‘).
Wiedeń, 11 marca. Pol donosi z Ce-

tynii, iż car darował ks. ° j  aj o w i kano 
nierkę, która w ciągu kwietnia odp}yEie z Krun 
stad tu du Antiyari.

Madryt, 11 marca. Prezydent sądu krajowego 
w W alencyi donosi, i i  8(*dzia w P u e b l a d e  
S a n  M i g u c l  kazał aresztować 38 Karlistów  
za n aru sz . n e sp, koju publicznego i Wytoczv. 
im śledztwo. Rząd madrycki w yslat tam urzę 
dnika, celem stwierdzenia stanu rzeczy.

Z Tarragony i Saragossy donoszą 0 wielbiem 
rozdrażnieniu ludności; podobne wiadomości na 
deszły z prowincyj Ternel, Cuenca |i Cartellon

W Pampelunie poseł karlistyezny L lo r  a n s
organizuje ruch rewolucyjny; Karliści zamierzają
podobno zająć fort San Christobal, ważny punkt 
strategicznj-.

W prowincyi Santander odbyło się zgroma­
dzenie Karlistów z Santander i Burgos, w któ- 
rem wzięło udział okol, 30 księży. Ministerstwo 
wojny zapewnia iż 20.000 żołnierzy stoi na 
wszelki wypadek w pogotowiu; ja  k i  pierwsza 
rezerwa stoi 56.000 do dyspozycyi.

Wynik wyborów.
Ostateczny wynik dzisiejszego głosowania w 

okręgu wyborczym Kraków, Podgórze Liszki 
Skawina, kury  powszechnej, może być znany 
dopiero poznym wieczorem, lokale wyborcze 
bowiem, tak w Krakowie jak  i w gminach te­
go okręgu, otwarte będą dla wyborców do 
dżiny 4 po południu.

Następnie zarządzne będą skrutynia, a wyni­
ki zakomunikują komisye starostwu, poczem w 
sali obrad Radj miejskiej, po obliczeniu wyni­
ku głosowania w Krakowie, ogłoszony zostanie 
ostateczny rezultat wyborów.

Do godziny 5 po poł. zdołaliśmy zebrać z tej 
kurj i następujące szczegóły :

P o d g ó r z e .  Oddano 1088 na D a s z y ń ­
s k i e g o ,  20 rozstrzelonych.

P ł a s z ó w .  Oddano na D a s z y ń s k i e g o  
455 głosów, 27 na M i k o ł a j s k i e g o ,  12 na 
ks. Ponińskiego.

L u d w i n ó w .  Oddano na D a s z y ń s k i e g o  
blisko 800 głosów, 20 rozstrzelonych.

Lwów, 11 marca. Godzina 10 rano. Głosowa­
ni* odbywa się w czterech lokalach i kilkuna- 
stu salach. Przed lokalami ś c i s k  j e d n a k  
w i e l k i ,  ład i porządek utrzymuje straż oby­
watelska. A s y s t e n c y i  w o j s k a  n i e m a .  
Po wszystkich lokalach wyborczych urządzono 
sanitarne pogotowia ratunkowe.

W pierwszej godzinie głosowania w ratuszu 
głosowało 600 z górą wyborców, przeważnie 
żydów i robotników.

Pojawiły się plakaty polecające niedorzecznie 
kandydaturę L u e g e r a.

Masę wojska rozesłano wczoraj na prowincyę. 
Bochnia, 11 marca. Przy głosowaniu z piątej 

knryi otrzymał tutaj ks. K o p y c i ń s k i  98, 
W i n k o w s k i  91, S u ł c z e w s k i  4 głosy.

Bochnia, 11 marca. Zarządzono ś c i ś l e j s z y  
w y b ó r  między ks. K o p y c i ń s k i m  a W i n  
k o w s k i m , kandydatem ludowców.

Tarnów, 11 marca. Ghsujących 809. — Ks. 
K o p y c i ń s k i  otrzymał 404, W i n k o w s k i  
427. Zarządzono wybór ściślejszy.

Krosno, 1 L marca. Głosowało 189 wyborców; 
z tego otrzymał S t a p i ń s k i  102, W y s o c k i  
52 głosy.

Nowy Targ, 11 marca. Głosujących 140 Po­
toczek otrzymał 83, Znamirowski 53 głosów.

Gorlice, 11 marca. Głosujących 146. Znami- 
rowski otrzymał 106, Potoczek 38 głosów.

Limanowa, 1 1 marca. Na 132 głosujących o 
trzymał P o t o c z e k  Stanisław 81, Znamirow- 
ski 20, M i s i o ł e k  Leon (socyalista) 20 gło­
sów.

Jordanów, 11 marca. Głosujących 87. Poto 
czek otrzymał 41, Misiołek 30 głosów, Znami- 
rowski 1 głos.

Grybów, 11 marca. Głosujących 92. Otrzy­
mali Znamirowski 51, Potoczek 36, Misiołek 
5 głosów.

Jarosław, 11 marca. Oddano 871 głosów, Za­
rządzono w y h ó r  ł «i >i < j i  g y  u ^ h j  Ał, P a ­
s t o r e m,  który otrzymał 841 gło«6wt i  4 « -
l a s z k i e w i c z e m  (socyaiistą), który otrzymał 
314 głosów. Józef H o s p o d (ludowiec) otrzy­
mał 201 głosów.

Tarnopol, 11 marca. Wybrany Henryk W e i- 
s e r kandydat komitetu centralnego, 484 gło- 
sami; ks. Mi r o  n o w i  c z ,  kandydat ruski, o- 
trzymał 402 głosy.

gfanjsławow, 11 marca. B o g d a n o w i c z  o- 
trzymał 469, Huryk 456. Wybrany posłem B o- 
e d a n o w i c z ,  kandydat komitetu centralnego.

Parochów z Ubrynowa i Halicza uwięziono.
Kołomyja, 11 marca Głosujących 987, z tego 

otrzymał ksiądz G ro b  e lf  k i  533 głosy i zo­
stał wybrany posłem. O k u n i e w s k i  upadł
436 głosami.

BorszczOW, i ł  marca. Na 944 głosujących 
otrzymał dr. Roman J a r o s i e w i c z  (Rusin) 
475 głosów i został wybrany posłem. Kandy­
dat komitetu centralnego, K r y n i c k i Lucyan, 
upadł mniejszością 447 głosów.

Brody, 11 marca. Władysław G n i e w o s z ,  
wł. dóbr otrzymał 529, Michał O l i j u y k ,  le­
karz 413 głosów. Pierwszy z nich wybrany 
poałem.

Czerniowce, 11 marca. Wczoraj odbyły się 
wybory z kuryi IV gmin wiejskich. Wybrani 
zostali dotychczasow posłowie : w okręgu czer- 
niowieckim baron l l o r m u z a k i  (Rusin); w o 
kręgu wyżnickim prof. Bazyli Wolan Rusin), 
w okręgu ratlowieckim Jan L u p u l  i Rumun)’. 

Lubiana, 11 marca. Przy wczorajszym wybo- 
ze z V kuryi kraińskiej, obrany został posłem 
r. Jan K r e k ,  profesor teologii, kandydat 
h i z e ś c i a ń s k o - s o c y a l n y  730 głosami, 

narodowo-liberalnego słowieńskiego kandy­
data K u n z a ,  padło 164 głosów. S o c y a l n y  

e m o k r a t a  Zeleznikar, otrzymał 38 głosów, 
głosy rozstrzelone. Ogółem oddano 936 wa 

żnych głosów.
Gorycya, 1 1 marca. Przy wczorajszych wy 

birach z V kuryi obrany został dr. Antoni 
J r e g o r c i c z ,  k a n d y d a t  s ł o w e ń s k i  256 
głosami na 457 oddanych ważnych głosów 
Kontrkandydatami byli kandydat narodowe cze 
gki Waiz i socyalista Marn.

Parenzo, 1 i^aroa. Przy wczorajszych wybo­
rach z 1 -tej kuryi^ is t ry j <kiej obrany został 
posłem dr. B a r t o l i ,  kandydat n a r o d o w o -  
w ł o s k i  326 g losam i. Dr LagiD ja (S łow eniec) 
otrzymał 297, s o c y a l i s t a  G crii. 10 głosów. 
Ze słoweńskich dyssydentów 10 głosowało za 
drem B artolim , a 11 za L agin ią.

Berlin, 11 marca. Według Freisinn. Ztg se 
kretarz stanu, admirał H o l l m a n n ,  wniósł 
prośbę o dymisyę. Prośba ta została wywołana 
różnicą zdań między Hollmannem a kanclerzem 
państwa i sekretarzem skarbu. Gdyby prośba 
Hollmanna nie *osta<a uwzględnioną, musieliby 
ks. Hohenlohe i Posadowsky dążyć do możliwie 
najzupełniejszego pogodzenia swego zapatrywa­
nia z zapatrywaniem szefa marynarki, jeżeli 
sami nie chcą otrzymać dymisyi.

Berlin, 11 marca. National Ztg w artykule 
zatytułowanym: „ K w e s t y a  f l o t y  i p o l i t y ­
k a  w e w n ę t r z n a " ,  pisze, iż położenie parla­
mentarne jest widocznie p o w a ł u  e. Sekretarz 
stanu, admirał Hollmann, postanowił ustąpić, 
jeżeli mu się nie uda przeprowadzić *ądaA bu­
dżetowych za rok 1897/98. Centrum natomiast 
postanowiło uchwalić tylko budowę pancernika 
pierwszej klasy, a nie pozwolić na budowę 
dwóch krążowników.

Madryd, 11 maica. Imparcidl donosi z Ma 
m l i ,  iż generał P o l a v i e j a  *ąda 20 batalio- 
nów posiłków. Polayieja jest chory na wątrobę.

Wiudsor, II marca. Królowa angielska odje 
chała wczoraj do Ni c e i .

Petersburg, 11 mai ca. Według Nowo je  Wre- 
m%a ,rosyJ8ki zam ^rza mianować własm cL
Auestro-Węg‘ “rdl°WJ °h ^  Niemiec- FraneJ'i 1

Ł  ? *
Austro Węgrami. Jesito precedens dla uznania 
praw księstwa bułgarskiego do zawierania nie­
zawisłych traktatów z zagranicznemu rządami. 
Mowa zapowiada bliskie zawarcie traktatów 
handlowych także z innemi państwami; wspo­
mina również o oawiedzinach króla serbskiego, 
wyrażając nadzieję, że będą one zaczątkiem 
d!imfiej Zg y I  ^ dzy ob“ 8ł°wianskiemi lu-

11 marca- Arcyks F r a n c i -  
r o y  n a n d przybył tutaj z Cannes.

I T w n s t y a  w a c h e d n l a .
BerUn, 11 marca. Austro Węgry, Niemcy i 

Rosya zgadzają się na to, że notę greek* nale­
ży uważać za odrzucenie żądań mocarstw, ora* 
że szybkie zastosowanie środków przymusowych 
jest konieczne, tem więcej, że nota grecka czy- 
m wrażenie, jakoby Greeya obawiała się na­
stępstw swego postępowania. Potrzeba tylko e- 
nergicznej postawy mocarstw, aby spowodować 
Greeyę do ustępstw.

Ateny, 11 marca. Przybył do portu Pireus 
oddział o c h o t n i k ó w .  Jest między nimi 15 
Francuzów i jeden student rosyjski.

Ateny, 11 marca. Prezydent Izby greckiej 
odpowiadając na adres kilku deputowanyen 
francuskich, wyraził nadzieję, ii  Francya uzy­
ska od Europy dla Krety więcej, niż złudną 
autonomię, bo wolność

Kanea, 1 marca. Wiadomość o przybyciu 
angielskiego i włoskiego siatku przewozowego 
z w ijskiem jest mylna. Statek angielski przy­
wiózł żywność, wioski wysadził na ląd jeńców.

W Se l i n  o, R e t h y m n o  i K a n d y i  splą­
drowali pozostawieni tamże Turcy domy, opi- 
szezone przez chrześcijan.

Miejscowości w okolicach Kanei są pustoszo­
ne nieustannie

P»ryi, i? marca. Figaro donosi, i i  mocar-

Kojowej blokady, jakie w y d an T w ^ ^ T ed n u i 
w roku 1886.

irsa tiligr. na flildzli w liM sklij |

Wiedeń, dnia 11 marca 1897.

jednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . 
iustryaeka renU złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) .
'  % węgierska re n u  złota . .
4 % węgierska renta koron. . | 
kkeye banku austro-węgierskiego 
Akeye kredytowe . . . . . .
uondjD ..............................
Banknoty banku niem.’aa'100 m. .*
ł ) m a r e k ......................................
łC frankówki za sstakę . . . .
Janknoty w łoskie...........................
J ik a ty  a a b try a e k ie ......................

nfM ai, 11 marca. Babie 127 — 
ty —■ ~ „ .SPLI74®8 gotowy 15-90.

Kurs w wal. 
austi.

■łr. ot.

100
100
122
100
121

99
945
85'
119
58
11
9

45
5

Cena
żyto

60
65 
55 
50 
90 
05

75
90
70
74
53
10
66
n a f

na
r K  n P ,w ,i‘‘  n* 8 2 9 '  o ™

Wiedeń, 11 marca. 4% oblig. pot.

J7-40 K k V ( I  P krłJOW- * 1891 I ' V * ? tand- prooinaeyjnego 97 40:
listy banku krajowego 5 6 75; 49, % li.ty  

banka kraj. 10010; h% obligt banka krajowe­
go 102— , 4% list. kred. ziomsk. 56-let 97 50} 
kkoye Karola Ladwika 217-— ; Akeye kolei 
lwowsko-ozern. i 85— ) Loty * 1854 na 250 złr. 
152 — losy Ł 1850 na 500 złr. 142 5« losy 
* roka 1860 na 100 *łr. 153-— ; losy z r. 1864 
za 100 złr 187 50 akeye zakłada kred. dla 
handlu i p r * * * ^ 1 ^58 50 akeye galie. banku 
kip. na 200 złr. 390*— , Ltaderbauk na 200 
złr. 230—: akcy* aaatro-węg. banki na g( (j 
złr. «45

Berlin 11 marca. Godzina 3 minet — io  
poł. Aastryackie kredyty 225 50 mrb. Austrya-
^ n t a 1° m - 6®n ta  J ‘ 4 9 0  ® r k * A e s t r y a e k a  s r e b r n a
renta 1016.. sra. W ęgierska złoU renta D 3 80

1  renta koronowa 99-80 m rk. 
A tstryaokie banknoty 170 20 mrk. Akeyi kolei

l0 ' B*8rn,° w ie c k ie j  m rk. R s b l e
0 m*k. 5 % Hsty z a s ta w n a  Królestwa Pol- 

biego ■— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol, 
•kiego 0 trt

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedrń, 1 1 marca. Wiener Ztg ogłasza usta 

dotyczącą zmiany uzupełnienia ordynacyi 
przemysłowej, ustawę o budowie kolei Stryj- 
Chodorów i ustawę o sprzedaży nioruonomej 
własności państwa, znajdującej się w użyciu 
zarządu wojskowego.

Odpowiedzialny Redaktor i W ydawca  

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

T U T K I  C T G i R E T O W E

prawdziwie hygiemczne, ci pitwierdzife Wiedeńskie laberatoryum chemiczne swe« irzicziaiei z d. 27 kwioŁ 1895 
poleca: Fabryka tutek mP O Ł O M A “ Rudolfa K erliezki w K rakow ie.

n r  O n n n lfc ł i p r ń k k l d n w n e  I .p h r tm tm . n



N r. 58. N O W i  R E F O R M A . raków, 12 Marca 1897.

L. 367.

l i  o n  l i  n r * .
W ydział R ady powiatowej w N o­

wym T argu  ogłasza k o n k u rs  n a  p o s a ­
dę l e f c a ^ z a  o k r ę g o w e g o  w  C z a r ­
n y m  n u u a j c n  z p ła c ą  500  złr. i r y ­
cz a ł te m  na ob jazdy  4 0 0  złr. roczn ie .

W ym ogi od  k a n d y d a ta  i onow iązki 
lekarza  ok ręgow ego  są o k reś lo n e  u s ta ­
w ą  z 2 lu tego  1891, Ńr. 17 Dz. u kr. 
i ro z p o rz ą d z a n ie m  w ykonaw c z e m , Nr. 
82  Dz u  kr. z r. 1891 . N ad to  lekarz  
t e n  je s t  o b o w ią z a n y m  utrzym ywać a p t e ­
czkę d o m o w ą

P o d a n ia  o pow yższą  p o s a d ę ,  k tó r a
w  p :erw szym  ro k u  je s t  p ro w iz o ry c z n ą , 
należy  w n os ić ,  z do łączen iem  św ia d ec tw ,  
d o  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  Nowym 
T a r g u  n a j p ó ź n i e j  d o  1 ®  k w i e ­
t n i a  1 * 9 7 .  ^ 53 n  3

N ow y T arg ,  3 m a r c a  1897.
P rezes  

P ' K ra w czy ń sk i.

Ogłoszenie.
Podaje się do w iadom ości, ze 

pierwszy o ś m i o d n i o w y  w i o  
d e n n y  j a r m a r k  n a  k o n i e  
w  T a r n o w i e  odbędzie .się d n i a  
3 0  m a r c a  b .  r .  1 d n i  n a ­
s t ę p n y c h .  533 i s

jakoteż c z a r n e ,  b i a ł e  i k o l o r o w e  j e d w a b i e  H e n n e b e r g a  od 3 5  e t .  do z ł r .  14*63  za metr —
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, dainasty itd. (około 340 rozin. gatunków i 2000 rozm. barw, d o en i itd.)

z i r .  3 .3 5  za melr w

6 0  c t .

i ło i

D a  m a n ty  j e d w a b n e  . od 6 5  < < 1  M g  
B i i t y s t .  M ilk n ie  j e d w a b ,  od z ł r .  8 .6 5 —43*^5  
F u l a r y  j e d w a b n e  . . .  od  6 6  e t . —  3 .3 5  
J e d w a b ,  a t ł a s  n a  m a s k i  „ 3 5  r — J*9 ® 
J e d w a b n y  M e r v e i l l a n x  „ 4 5  ,, •*•^3
B a l o w e  m a t e r y e  j e d w a b .  „ 3 5  — 1 1*65

G r e n a d y n y  j e d w a b n e  . . od  8 0  o h —7*65
J e d w a b n y  8 u r a h  . . . .  , 8 0  „ - 1 . 8 0
J e d w a b .  1’n la .r y  j a p o ń s k i e  ,: 8 0  ., —3 ,3 5
J e d w a b n e  R e n g a l i u y  . o d  z ł r .  1 .3 0 —6  3 0
J e d w a b n e  f r a n e .  f a i l l e  „ 1 . 4 5 - 6 . 8 0
J e d w a b ,  k r e p a  c h i ń s k a  ,  „ 1 .3 5 —6  0 5

z;i m e tr .  g j o
J e d w a b n e  Armures, Monopols, Cristalliques. Moire antique, Duchesse, Princesse, Moscovite, Marcellines, jedwa­
bno m a t e r y e  n a  k o ł d r y  i c h o r ą g w i e  itd. itd. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. —

P r ó b k i  i k a ta lo g i  n a t y c h m i a s t .  — Z a m a w ia ć  m o ż n a  ta kż e  w j ę z y k u  po lsk im .  —  Do S z w a je a r y i  por to  podw ójne .

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. i k, dostawca nadworny).
Aron* W a fj la  &»*''■

~~1 t a f l i

2)f~QJCX>

P'an oryentacyjny cmentarza.
(będzie noki ,rw y powi ks/ony).

Leśnictwo Zassów
pod. Czarną 

T ad eu sza  hr. Ł u bieńsk iego,
p ile i ilo kultur wiosennych niżej podane : Na­
siona i sadzonki leśnt , drzewka i krzewy par­
kowe i owocowe, tud/.Dż rośliny pnące, trwałe, 

po cenach najniższych :
U T a s io n a  badane przez krajową staeyę bo- 

tamozno-r ilniczą w Dublanach reny podane w 
centach za i funt - 50 dkgr.: Jodła 45, mo­
drzew DO, sosna zwycz. 140, czarna 160, ame­
rykańska 450, świerk 100, akacya 30, brzoza 25,1 
głóg 20, jawor 30, jasion 20, klon 30. olcha czar­
na 40, olcha biała 85, wiąz 50. żarnowiec 40. 
Prz, znacznym odbiorze rabat 

S a d z o n k i  leńue różnego wieku i wyso­
kości: Jodła, modrzew, sosna zwyczajna i czar­
na, świerk, akacya, buk, brzoza, cieni (głóg na 
żywopłoty), dąb, iglicznia , jawor, jasion, kion. 
olcha czarni., orzech czarny, wiąz i żarnowiec. 
Zapas z górą 20,000.000. *■

D r z e w k a  p a r k o w e  : Cis, cyprys, jodła 
Dougi. zielona i szara, jodła normandzka i bal­
samiczna , modrzew, miłorząb, sosna zwyczajna, 
czarna i amerykan , świerk tuja, akacya. bożo- 
drz.ew zwycz. i czerwony, brzoza, dąb czerwony, 
cierń Cliryst, grab, iglicznia tróikolczasta i bez 
kolca. j. sion zwyczajny i szary, jawor pospolity 
i kalii irnijski, jarząb zwycz. i Ameryk., kasztan 
posp. i fożowy, klon posp. i jednoiistny, tatarski, 
izerwony i lurpurowy, lipa sy.aro kol istna i ka­
mienna. morwa biała i czarna, olcha czarna, orzech 
arner , piatan wa ihodni i zaehodni. w»ł«mł w ip«> 
nialm, toj .  * srebra* włoska, kanadyjska i osika, 
wiśnia turecka, wiąz .Irobnulfsrtir, n M ki/lk tn y  
i amerykański /. ty ag 5UO„0c(J.

D r z e w L n  i  k r z e w y  o w o c o w e :  A- 
grest. czereśnia, grusza i jabłoń dzika, jabłko 
rajskie, kasztan jadalny. I s/.czyna, m alina, po 
rzeczka, or/eeli włoski, śliwa węgierska i uiira- 
boianka. wiśnia czarna. Zapas 2tt.000.

k r z e w y  : Akacya krzew., bez tur.eki . ba- 
charis , bukszpan . eeanotus . dereń , tontanesia 
torsytia, groehownik . indigo jałow iec, wirg i 
piramid, kalina, korzennik, koronilla, kruszyna, 
kwa mi a poupol. i czerw., mauhoń , norczelina. 
przyczepnik. ptasi d z iob ,  niżą szwedzk i, ural ka 
i dzika, tarnina, tawuła posp. i japońska, tuli- 
powiee, iruszezelina, tysiącznik, wrzos, złotokap 
alpejski, zylistek biały i karbowany. Zapas 50.0UO.

K o * I l i i y  p n ą c e  t r w a l e :  konkornok 
łajka podwojnik, pętlica grecka, pięcioliśe, trąl>- 
kowi.ee, wino dzikie i szlachetne. 513 3 20 

Szczegółowe cenniki z opisem wymienionych 
gatunków) spson m uprawy przesyłamy opłatnlo.

Z wysokim szacunkiem

Zarząd Itśny w Zassowie pod Czarną
o. p. Zassów. st. kol. i telegr. Czarna.

Od W ydawnictwa
„ liisiro f a n ep  P rzei oflnika po c r a ta r z i  ir a k o is ld fc

C m e n ta rz  k rakow sk i (w  Rakowicach) is tn ieje  d o p i e u  od  ro k u  1803, a ileż 
w  ciągu tego  czasu  zam knę ło  się n a  nun żyw otów  b ąd ź  cichych i n ie z n a n y c h ,  b ą d ź  
wielkich, za s łużonych  i s ław nych. Ileż t ? tam s tanę ło  p o m n ik ó w ,  godnych  uw agi ze w zglę­
d u  n a  w a r to ść  a r tystyczną,  god n y ch  pamięci ze w zględu  n a  tych , k tó rym  je  w zniesiono. 
Spoczęli  t a m  żo łn ierze  N apo leońscy ,  bojownicy z p o d  G rochow a, ofiary la t  1846 i 1848 
i na jm ło d s i  szerm ierze  ro k u  1863. Iluż to kap tanom  szum ią  s ta re  d rz e w a  c m e n ta rn e  „ re -  
cjuiem a e t e r n a m “ , iluż to  s e n a to ró w  I - Jeczypospol:toj K rakow sk ie j  legło ta m  w z a p o ­
m n ie n iu ?  W i t y  p ro fe so row ie  A kadem ii  Jagiellońskiej,  wielcy uczeni,  m is trze  lutn-, d łu ­
ta  i pędzla ,  znakom ic i  obyw ate le ,  tw o rz ą  długi pocze t  ś ró d  tych, co w iecznego  używ ają  
spo c zy n k u  n a  c m e n ta rz u  k rakow sk im .

Obowiązkiem narodu pandętać o ty c h , co  sw ym  żywotem mnożyli 
jego dorobek cywilizacyjny, lob krew mu nieźli w o fie rze ; obowiązkiem  
potom nych nie zapom inać o pr*°"kach  —  więc zda je  n a m  się, że spe łn iam y  o b o ­
w iązek  obyw ate lski ,  w ydając

„Ilustrowany Przewodnik po cmentarzu krakowskim1!
Będzie  to  ks iążka  o p r a c o w a n a  l)aJstp.ranniej, ze w sp ó łu d z ia łem  pow ażnych  p is a ­

rzem- i ar tys tów . Um ieścim y w n ie j :  * * * * s t r a c y e  a a j c e l n i e j s z y c h  g r o b o w c ó w ,  
e p i g r a m a t y  n a  g r o b o w c a c h  a i b i e s % c z o n e ,  k r ó t k i e  b i o g r a f i e  z m a r ł y c h ,  
s p i s  p o g r z e b a n y c h  o d  r .  1 8 0 3  P w r .  1 8 9 7 ,  w e i l t n g  r e g e s t r ó w  Z a r z ą d u  

c m e n t a r n e g o ;  p l a n  oV^ ^ b t a c y j n y ,  o p i s y  i  o c e n y  p o m n i k ó w ,
m a ją cy ch  a r ó y s t y c z ń ą  WartoSł1, s ło w e m ,  podatny  wszystko, co po-

Gi D poległych r. 1863.

Praw dziw e hercydskie kanarki
"fyburne  ś p i e w a k i , także  p rzy  świetle  
śp ie w ą ją c e , 1 0 0  p ięknych  sam iczek , 

o raz  p .ęk n e ,  rasow e p sj 
m ło d e , są n a  sp rze d aż  w  
H o te lu  p od  różą (ul F lo -  
ryańska ) .  B roszę  o liczne o d -  

532 2 3 
Aaehe.

20 centów.

1 złr.

Ziółka piersiow e
l i r a  W . b e e b u r g e r a ,  pawik

Esencya łopianowa
przeciw wypadania włosów , po 50 ent. i 1

W i n a  le c z n ic z e
na starej maladze, żelazowe, chinowe, rumbarba- 
rowe, ehinowo-żelaz. itd , flaszka po 1 złr. 20 ct.

Giejeic orzechowy, wody do ust.
D entoU n, antyseptyczny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie a p tek a  I główny skład materyałów 

aptecznych poa złotym Słoniem *“

E .  H E L L E R A
Kraków, ulica Grodzka. 92 34 o

1VIV1 1894 
własnej uprawy

o, dostarcza od •' 0 litrów wz**ryż, bis- 
po 24 c t , czerwonego po 26 centów, 

B a u e d y k t  H e r t l  
1 dóbr, zamek G o l i t s c h  przy Gono- 

bitz w Styryi. * 30

P o t y c z k i
od 500 i łr- w górę do kwoty naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
A g e n t u r ,  B u d a p e s t ,  P o s t -  

t a r l i  1 0 7 .  523 4 5

t r ze b a ,  aby k s :ążka była w ie rn ą  hist n*_vą < m e n ta rza  i dok ła d n y m  jego  o b raz em  
R o z u m ie m y  d o b r z e ,  żo nie ła tw ego ję liśm y się z a d a n a ,  bo  t ru d n o śc i  

n a s u w a ją  się o g ro m n e  w zebcan ij  d a t  b iograficznych, a  nie n in ie jsze  z p o ­
w o d u  kosz tów  fMogfhfij i ń ^ o g jp k ó w  (klisz) pom uikow .

Bierzemy się atoli do  P rflcy z ufnością , że ro d z in y  spor z w ających  na
cm en ta rz u  zechcą  użyczać nam  p o trze b n y m  szczegółów  biograll :zny< If i p rzy ­
czynią się boda j  w części do  opłaty ko sz tó w  ilustracyi d rog ich  im po m n ik ó w .
(Koszt kliszy w ynies ie  6  złr- 1 Wyżej s t o s o w n e  do fo rm atu) .

Ufni w p o p a rc ie ,  z a b |t>rarny się bezzw łoczn ie  do g ro m a d z e n ia  m a le -  
l-yalów h is lory i  znycli. " 5 8 1 5

~ \K T $ ’ ̂ a w n i c t w o

„Ilustrowanego Przewodnika po cmentarzu krakowsk m‘
S t .  C j p n ^ i p w i c z .

H l r a k - ó w ,  u l i u a  ś w .  J a n a ,  L .  3 0 .

Administracja otwarta od godziny 1 do 5 po piłiidniu, oprócz świąt.

U w a g a .
Ponieważ niektóre groby i napisy Po­

mników są zniszczone, przeto upraszamy 
rodziny pochowanych na tutejszym cmen­

tarzu, aby z wczesną J* 0 
sną w swym własnym inte* 
rosie odrestaurowaniem u* 
szkodzeń zająć się raczyły, 
bo pamięć o zmarłych krze­
pi ducha i słusznie do cnot 
się zalicza. Im wyższa cy­
wilizacja , tem i cmentarze 
piękniejsze: toż nie zamykać 
ócz na widok cmentarza, a 
wydawnictwo ..Przewodnika 
fio bneiitarzu“ popierać I za­
sila'* wiadomościami z bio 
gram zmarłych, spoczywają 
cych na cmentarzu krakow

Zamawiający ,Przewo 
dnik p« cmentarzu krakow­
skim ‘ do I sierpnia płaci 
1 T ir .  Po wyjściu zaś te­
goż 3  T ir .  5 0  o t .

Grób rodziny Weiglów. Brama cmentarna.

XXXXXXXXXXiXXXXXXXXIXXXXXXXXX X
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Xniezawodne i wypróbowane środki kosmetycznej
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania,K  

X 
X 
X 
X  
X
J C  sze 1 złr. 20 ent

X -  
X
Wa Usuwa z twarzy pryszcze , liszaje , trądzik i, 
W* zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odśw

X
XXP U D E R  K S I Ą Ż Ę C Y *

Jest to najczystsza i najd likatniejsza niac-zka roślinna , przyjemnie przylega do twarzy, Ó #  
nadaje piękną, naturalna białość i jest nieocenionym środkiem do upiększeni,, twarzy. * T  

Pudel 3 małe pudru białego '60 ent ,  całe 1 złr., z łabędzikiem 1 złr. 50 entów. 'JĘ  
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i bn inttek , małe pud łko 70 ent., w ck- y

łabędzikiem 1 złr 60 ent ^

WODA F IJ 6 Ł K O W A r “
pierz linienie i łuszczenie skóry^ wygładza 
ieża, wybRla i wydelikaca — Pena l złr. T ?

IX
X

X X  O l -  ■" I  P ' J ^ |  |  V  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
-N- ™ N  M . K - N N i - w  przywraca piękny kolor. P i l i p t o u  nie farbuje, lec-z 

9 #  tylko odmładza włosy, które pod wpływem te^o znakomitego środka odzyskują pierwotną 
barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 10 ct.

H  -AŁ. M  I V  najsiintrjsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki
ó ó  , „ a . wtoaowe wzmacnia i do wytwarzania włoaów pobu- I I
ó ó  dz.a. — Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr 60 ot.

X  g  1 & F W ,  Ł  I S  M W  niezawodny środek na w y g u b i e n i e  n a c i i t o t k A i r  X
V  J L # .  *  ■  - N  „„.letko 40 oentów, ,  | g

8  1 I 1 G K E T I N A  ~  S
wyborny środek do natychmiastowego fa towania włosów na trwały i piękny kolor czarny 
lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

y  Nabyć można w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  L .  3 0 .  j |

XXXXXXXXXXłXXXXXXXXXXXXXXXXXX
i > r a  F r y d e r y k a  l e s t o ł k ł a  19810 0

s a x n  b r z o z o w y
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu p r z e .  

dziura,,,ono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej j**0 balsam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły . ,

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lu*ł lnl ®̂ Miejsce skóry 
tym balsamem, to już u a z a j u t r z  r a n o  o  o p i n i u j ą  p rBW | e  
i i i e z u .n  z n e  t u p l e £ e  z e  s k ó r y ,  K t ó r a  s i a j e s i ^  p r z c z -  
t «  l ń n l ą e o  b i a ł ą  ł i l e l l k a t n ą .  . .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i b liz n y  powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość ; usuwa w najkró.szym czasie Pjegi, plainb wątrobia 

Q6, blizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Lena sfniira. * n. 
pisem użycia 1 złr, 50 et. D r a  L e n g i e l a  m y d ł o  b e n z a e H‘,H C ’ 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

. słoika z o- 
najłago<łniejsze

dpOV, oŁit- uijv«v onutj, J     pi *jr i p w  "* <7 j-,
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie, we Lwowie u Ruikera, w Kra­

kowie u Wiktora Kedyka; w Czernlowcach u Goliehowskiego nast. * ahl aPł - Schmiedt & 
Fontin, droiruerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u Alfreda, Blumentbala i w drogu vi 4. Haas.

Pr.zy Magistracie miasta Wieli­
czki będzie opróżnioną od 1 kw ie­
tnia 1897 r. posada o g r o d n i k a  

m i e j s k i e g o  z płacą roezną bOO 
złr. i woliietn poniieszlcatiiem.

Na posadę tę rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do końca marca 
1897 roku.

Ubiegający się o tę posado winni 
w czasie wyżej oznaczonym wnieść 
do Magistratu w Wieliczce prośby
swoje należycie udokumentowane, 
a mianowicie: metryka urodzenia, 
świadectwem z odbytej"nauki og ro ­
dnictwa, świadectwem z ostatniego 
obowiązku i prowadzenia s;e mo­
ralnego, oraz świadectwem ukoń­
czonych szkóU ludowych.

Go do wieku zastrzega sic nir- 
przokroczony 40 rok życia 

Wifbiozka, dnia 5 marca 1897. 
526 2 3 Burm istrz

  W .  K o c Ł l.

Młoty mężczyzna
w di b rzc  język iem  polsk im  i
nicmieuk u  zna jdz ie  n a t y c h n f a s t  u m ie ­
szczeń  e w biu rze  za o d p o w ied i  ii m wy- 

^ n iem P ię k n e  p ism o w y m ac an e .  
Z-k °3zenia w o b y d w u  .języka h pod  

.7 p rzy jm u je  A dniin  s lr .u  ya
„N- Uwortny* ' 5 5 2 3

Bobert Jedliczka
# Komorowie (Komorau. Śląsk ćusłryack')
poleci swe ulubione pieczywa Za 4 złr (za zali­
czką1 opłacona skrzynka, zawieraj je t 50 wielka li

androtów karlsbadzkicii
o j  m ły ch , F,o waniliowych, 53 orzechowych, 

100 Mignon i Delicitux 
Odsprzedającym opust. 508 3 10

Pianino krzyżow e
mało używane , o silnym i melodyjnym głosie, 
Ł u p ż ^ .  — Zgłoszenia w Admin „N. Re­

formy11 pod A .  U .  5  JO . 5h0 2 4

IM o  w  o  ś  o  i  |
na suknie, okrycia, paltociki, orazgotową konfekcyg damską

o trzym ał w w ielk im  w yborze

IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO
w Krakowie.

T o w a ry  w yb orow e. C en y bardzo n isk ie .
P ró b k i na żądanie.
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M ły n k i ręczne do m ielen ia  zboża okazały  się nadzw yczaj  p r a k ly c z n e - 
mi i poży tecznem i.  gdyż m o ż n a  w godzin ie  zemleć około  16 kg. żyta i p s z e ­
nicy n a  m ąkę, zaś innego  zboża n a  ś ru tó ,vko podw ójn ie .  Należycie w y su sz o n rg o  

zboża  zmiele się znacznie  więcej. —  C enniki d a rm o  i op ła tn ie .

Maszyn cesarskich
wszdkiego rodzaju

d o s t a r c z a

l i .  w t n t e r * c ł i n  e i g e r
odlew; . H u t a  M a - Iv a r n i a  ż e l a z a  i  f a b r y k a  m a s z y n  

r y i  W  a l e  r y  i  “ ,

U lchteiieg^g: przy Weis, G. Austrya.1
30 10 52

L icytacja .
Dnia 15 m a rc a  h r. od b ęd z ie  się na  

obszarze  d w o rsk im  G s r l i c i  I f l u r o -  
w a n a  (pocz ta  Z ie lonk ')  d o b ro w o ln a  
1'cytacya inw< n ta rz a  ż y w e g o :  k r ó w .  
w o ł ó w  i b « » h a l .  531 3 5

505 3 3P o szu k u je  się

d zierża w y a p te k i
w ię k fz c n i  

111 u je  p-
w m ie ś c ie .  Z g ło sz e n i  1 Pr z y.|- 

Barniak w Suchy.

S k l e p
w polnym rozw o ju  , jeden z więks/.ydh , w Ryn 
ku, Linia A—B. 7- pD.y-zynJ zdrowia właści 

oiela, c lo  s p r z e d a n i a ,  
gapytania tylko pisemno p o d  : 8 k lC |>  X V  

t » 7  do Admin. „N. Itofonny1. 407 5 i

Fortepian Streichera
w dobrym  s ta n ie ,  z p o w o d u  w yjazdu  

tiu do do sprzedania.
W: ad 1 u ość  : ( ł k - a n i c z n a ,  I . ,  1 0 5 ,

1 p ię tro ,  d rzw i na  p raw o.  5 ) 7  2 6

X XXXXX X X X X X X X X X X X X ***X X *X X X X
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Krajowe T°warzystw o tkackie-

P R Z Ą D K A
Krośniew

poleca S f D° wnej P- T. Publiczności swojego wyrobu 
o*yn nlane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

Z D rukarn i Z ■ s jk o w tj  w  K n k i w i i P a p i e r  *  f a b r y k i  B r a o i  M lja łk o w ^ k io U  w  B ie U lr a .

5
. . Xs

rli ........................... . g
Pf lTNA  KORCZYŃSKIEJ

BB s a a a a ^ B ^ ^ u  ^  najgrubszych do najcieńszych wet S
b i e l i z n ę  s t o ł o w ą  s

X  o w zorze  k o s tk o w y ^ 1 * a(^aIn2 Szkowym, o raz  d o s ta rc z a  kompletnj eh X  X i  u a ń t a n s r y c h  X
X  w y ^ r A w  ś l u b n y c h . X
X N am ów ien ia  nadsy łać  {irosimy w p ro s t  d o  K r o s n a  (poczta ,  te leg ra f  i 
X  sńicya ko le jow a  w m iejscu). 7 1  10 o
W  próbki cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą*

K « X * lt t < * X * X iX X X X K * * W I » X * X X » * » * X
bdpowtediialny rządca drukarni A Szyjew**u

■ -  - i - .


